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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego" ulica Jagielońska 
liozba 11.

iw«4pia&Ł wykosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 
S .e •»- kwartalnie 4 zlr. 50 ot — i ezięcznie
"i dr. 60 ot.

jAmł-oow* w państwie Austrjackiem, rocznie 
półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr. —2 gIt.
;tow% za granica, do łych Niemiec 

i marek, kwartalnie 12 marek, 6 arg. 
ji i Anglji, Wioch i Szwajcarii roczme 
iw — kwartalnie 20 franków.

#,mier fecsztwje 10 cnt 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

4^

Biuro Admi»i«traoj’. Dziennika PoliltJffO p»_j EgarjacŁ!
łiorfca 6 i 7 w domu pana Kiselki; Wie 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 3erlinif, Li paku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławia pp. Hsasensteia 
& VogIer, we Wiednia A. Oppell1' R.Moose, Rotter.’ 
i Sn? t Warszawie Riełunan & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryża pułkownik Raczkowski Fauboun 
Poiesonier 32 Ogłoszenia przyjn -je Ajencja p. Aa. 
Ciboi •kiep Rue Olement 4 Paria.

Ogłoszeń: przyjmuje się za opłatę 0 t. od miejsc* objętc-aoi
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję byó p esyłane franko do Admi- 
nisłraoji Dtientnka Polskiego. Li**”  -eklan icyjre
niec czgtowane nie podlej j opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 2 0  ot. od wiersza.
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Żyłnp parna aa Dniirca t Halicza.
Jedyna korzyść, jaką do dziś z rzek naszych 

odnosimy, jest ta, że z biegiem wody spławiamy 
ku morzu galary obciążone zbożem i tratwy z 
budulcem. W ten sposób taniej niż koleją, n je
szcze taniej niż końmi materjały te transportują 
się po za granicę kraju. Gdyby jednak dało się 
w cyfry ująć zyski, jakie krajowi przynosi ten 
sposób przewożenia produktów, i porównać je z 
cyfrą nieprzewidzianych, a jednak nieuniknionych 
strat, wynikających z powodu, że część tratew 
rozbija się w drodze, jak również, że zboże pra
wie zawsze podmaka i tern samem na swej war
tości traci, to by z porównania tych dwóch liczb 
niezawodny dał się przeprowadzić dowód, że ten 
sposób transportowania produktów nie przynosi 
kraiowi tak znacznych orzyśoi, a nawet w re
zultacie często jest droższym niż transport 
koleją.

Nie zapoznając wice ważności dobrze uregu
lowanej żeglugi parowej na Dniestrze, starano się 
już od dawna o jej urządzenie, mianowicie 

Iw roku 1863 zawiązała się spółka pod firmą „To
warzystwa żeglugi parowei na Dniestrze". Zabiegi 
atoli tego Towarzystwa nie odniosły pożądanego 
skutku, a głównym powodem niepowodzenia była 
ta okoliczność, że Dniestr na przestrzeni pomię
dzy Żurawnem a Haliczem ma tak nizki stan 
wody, że niepodobna było tak podówczas, jakoteż 
i obecnie skonstruować statek parowy, któryby 
przestrzeń tę mógł przepłynąć.

W roku 1876 ponowiono znowu próby urzą
dzenia żeglugi na Dniestrze, ale już z Halicza, 
lecz i te starauia spełzły na niczem, głównie z 
powodu śmierci przedsiębiorcy br. Bliichera z Ger- 
makówki.

Następnie, to jest 14. czerwca 1882, udzieliło 
Namiestnictwo we Lwowie panom Słoneckiemu i 
Nawarskiemu pozwolenie do urządzenia prze
jażdżki na próbę atatkiem parowym, nabytym 
przez nich, celem urządzenia ponownie żeglugi na 
Dniestrze. Koncesję zaś na urządzenie tej żeglugi 
otrzymali ci panowie od Ministerstwa handlu d. 
17. czerwca 1882. Statek .Flis" odbył pierwszą 
krótką przejażdżkę, urządzoną dla próby dnia 20. 
czerwca 1882, zaś 24. czerwca t. r. pierwszy raz 
przepłynął on całą przestrzeń z Halicza do Oko
pów. Od tego czasu statek „Flis" odbywa w nie
regularnych, dowolnych odstępach czasu, aż po 
dzii dzień służbę, przewożąc różne przedmioty na 
Dniestrze, pomiędzy Haliczem a Okopami. Należy 

t >n do najmniejszych okrętów używanych przy 
żeglugach na rzekach, zatapia się tylko 0 45 me
trów, i może być wyłącznie do poprzedniej służby 
użyty.

Odbyte studja wykazały,' że żegluga parowa 
na Dniestrze jest technicznie możliwą na prze
strzeni między Haliczem a Okopami w przypu
szczaniu, że statek parowy nie będzie się więcej 
ja k fO ‘45 metra zatapiał, a istniejące mielizny 
zo*&ną usunięte. Z Halicza do Okopów, czyli do 
granicy państwa jest 285 kilometrów, dalej droga 
iMestrowa ciągnie się już w granicaoh Rosji, aż 
ć *  Warnickiej przystani, zkąd koleją żelazną to- 

przewozić trzeba do magazynów Odeskich,
a potem dopiero ładować można na okręty 
m rskie.

P-zedsiębiorstwo żeglugi parowej będzie z po- 
czf* ku mianowicie walczyć z trudnościami, dopóki 
nie zdobędzie sobie w świecie handlowym wiary, 
że ruch odbywać się może stale i regularnie, że 
tow?.r nadany przybędzie na miejsce przeznaczone 
w oznaczonym czasie i nieuszkodzony. W okresie 
t;;m potrzebuje Towarzystwo moralnego i mate- 
r ^  tego poparcia. Towarzystwa żeglugi parowej 
w i ustrji na Duuaju i na Łabie, walczyły również 
'w c iwili powstania z niedowierzaniem świata han

dlowego, nie mniej z truanościami materjalnemi, 
a nawet obecnie, gdy Towarzystwa te już tak 
wielkie korzyści handlowi przynoszą, potrzebują 
one pomimo tego często jeszoze pomocy materjal- 
nej. Żegluga parowa na Dniestrze po nieudałych, 
próbach w latach 1863. i 1876. wznowiona przez 
panów B. Słoneckiego i K. Nawarskiego zasługuje 
ze wszech miar na poparcie, tak moralne, jakoteż 
i materjalne, ostatnie szczególniej dlatego, że 
wabndzi wiarę w użyteozność i potrzebę takiej in
stytucji w naszym kraju.

Nie można pominąć także i tej nader ważnej 
okoliczności, iż urządzenie żeglugi parowej na 
Dniestrze przyniosłoby jeszcze jedną korzyść, przy
spieszyłoby bowiem tak konieczną i niezbędną re 
gulację Dniestru, przynajmniej na przestrzeni 
z Halicza do Okopów. Interes własny Towarzy
stwa takiego utrzymania rzeki w stanie dla że
glugi odpowiednim, wymagałby stałego usuwania 
mielizn, które obeonie są i co roku się tworzą 
Towarzystwo takie, mając do dyspozycji okręty, 
mogłoby taniej i lepiej przeprowadzić zagłębienie 
koryta Dniestru, które obecnie tylko dorywczo i 
w wyjątkowych wypadkach się uskutecznia. Z tych 
więo powodów Towarzystwo żeglugi parowej mo
głoby być najbardziej odpowiednim przedsiębiorcą, 
któremu wykonanie robót przy regulacji tej rzeki 
potrzebnych, powierzyćby można.

Powyższe względy ośmieliły pp. Słoneokiego 
i Nawarskiego, iż wnieśli w b. r. petycję do Sejmu, 
w której prosili, aby obecue Towarzystwo żeglugi 
parowej na Dniestrze zostało przez kraj subwen
cjonowane; a mianowicie żądają:

I. Dla utrzymania ruchu parostatkiem „Flis", 
będącym obecnie własuością podpisanych jako sub
wencję 2.000 ałr. w. a. rocznie przez lat 20.

II. Dla! utrzymania ruchu sprawić się mają
cych nowych statków subwencję roczną, a miano
wicie: na pierwszych lat 10 rocznie na każdy 
statek i 20 koni siły, 1.500 ałr. w. a , zaś na 
dalszych lat 10 rocznie 1.000 złr. na każdy sta
tek i 20 koni siły —  jako pokrycie prawdopodo
bnego niedoboru, który w pierwszych latach istnie
nia jest nieuniknionym.

III. Postanowienia uwolnieuia żeglugi parowej 
na Dniestrze od dodatków krajowych, powiatowych 
i gminnych do podatków Rządowych, oraz poparcia 
ich usiłowań u c. k. Rządu o zupełne uwol
nienie przedsiębiorstwa tak od podatku] zarob
kowego jak i dochodowego przez lat 25.

Sejm uznając ekonomiczną ważność żeglugi 
parowej na Dniestrze i wielką jej dla handlu kra
jowego doniosłość, w załatwieniu powyższej pety
cji upoważnił Wydział krajowy do ewentualnego 
udzielenia tej spółce na teraz jednorazowej sub
wencji do wysokości kwoty 3000 złr., dla pod 
trzymania żeglugi parowej na Dniestrze, a to w 
miarę zbadania użyteczności pomienionego przed
siębiorstwa, niemniej warunków bytu i rozwoju 
jego, polecając zarazem Wydziałowi krajowemu, 
ażeby wszedł 1 rokowania z Rządem, celem uzy
skania odpowiedniej subwencji dla żeglugi parowej 
na Dniestrze z funduszów państwowych, i aby o 
rezultacie porucaonych sobie czynności zdał spra
wę Sejmowi na najbliższej sesji sejmowej, przed
stawiając zarazem stosowne wnioski.

W wykonaniu tego polecenia odniósł się obe
cnie Wydział krajowy do prezydjum Namiestni
ctwa z prośbą, aby po rozpoznaniu stopnia uży
teczności i warunków bytu i rozwoju rzeczonego 
przedsiębiorstwa, wyjednało u Ministerstwa udzie
lenie odpowiedniej subwencji dla żeglugi parowej 
na Dniestrze, a mianowicie subwencji jednorazo
wej przynajmniej w wysokości sumy przez Sejm już 
przyznanej, tj. 3000 złr. i stałej subwencji, co do 
której —  o ile mogłaby ona być przyznaną także 
z funduszu krajowego —  Wydział krajowy przed
stawi Sejmowi na najbliższej sesji sejmowej wnio

ski stosowne, skoro otraytna przychylną odpowiedź 
Rządu, dającą możność ułożenia programu stałej 
i skutecznej pomocy dla przedsiębiorstwa, którego 
istnienie i roawój są pożądane aarówno w intere
sie kraju, jak i państwa.

Wydział krajowy upraszał praytem preay- 
djum Namiestnictwa, aby roapoznanie te; sprawy i 
przedłożenie jej Ministerstwa zarządziło jak mo
żna najrychlej, gdyż od decyzji rządowej, zape
wniającej pomoc stałą i skuteczną, zawisło nie- 
tylko] wypłacenie przedsiębiorstwu powyżej wy
mienionemu subwencji w kwocie 3000 złr. przea 
Sejm ewentualnie przyznanej, lecz także przed
stawienie Sejmowi wniosków, zapewniających temu 
przedsiębiorstwu stałą pomoc krajową, obok po
mocy państwowej.

Licytacje sądowe
posiadłości włościańskich, i mało

miejskich.
(Ciąg dalszy.)

O wartości realności, wystawionych na licy
tację, można wnioskować z cen szacunkowych 
licytowanych realności, które następnie służą za 
ceny wywołania. Pominąwszy pewną ilość aktów 
licytacyjnych, w których wbrew przepisom cena 
wywołania nie została podaną, przedstawiają się 
sumy cen wywołania i ich przeciętne w ciągu lat 
1873— 1883 następnie:

Ceny ry” ołania wynosiły:
„  » J . T 1'  » » ,

1873 507 621.535 1225
1874 905 1,109.931 1226
1875 1233 1,297.419 1052
1876 1332 1,463.708 1099
1877 2060 1,800.760 874
1878 2352 2,782.825 1162
1879 3055 3,212.723 1052
1880 2923 3,019.748 1033
1881 2871 2,898.029 1009
1882 2409 2,348.767 973
1883 2242 2,297.493 1685
W oiągu ostatnich jedenastu lat wystawiono

tedy w Galicji na sprzedaj r drodze przymuso
wej licytacji realności włościańskie i małomiejskie 
w wartości przynajmniej 23 miljonów złr 1... Wpra
wdzie cyfry te odnoszą się do licytacyj dopiero 
zarządzonych, a nie już przeprowadzonych, lecz 
przy realnościach włościańskich licytacje zarzą
dzone daleko rzadziej pozostają nieprzeprowadzo- 
ne, niż przy innych kategorjaoh posiadłości, a 
następnie u. zglęanić należy, że znaczna bardzo 
część wywłaszczeń odbywa się bez pomocy sądo
wej, w drodze sprzedaży z wolnej ręki, która zwy
kle wyższą cenę pozwala osiągnąć i jest przeto 
korzystniejszą dla dłużnika, niż sprzedaż w dro
dze licytacji.

Z ogólnej ilości wypadków licytacji, w któ
rych ceny wywołania podane zostały w edyktacb,

w roku 1873 
,  1874
„ 1875
„ 1876
„ 1877
,  1878
„ 1879
.  1880 
„ 1881 
„ 1882 

1883

153.808 zł. 
289.851 ,  
371.179 „ 
462.301 .  
494.972 ,  
771.918 ,  
921.599 ,  
961.513 .  
918.028 .  
728.234 ,  
686.215 „

do wyżej 1000 >tr. wyżei 
6000 zł-1000 złr. do 6000 złr.

r. 1873 75-74 7. 21-48 % 3-78 %
W 1874 71-05 » 25-47 ■ 348 „
u 1875 77 04 9 20-27 a 269 „

1876 74-17 n 23-33 ■ 250 „
B 1877 7970 ■ 1844 ■ 186 „
■ 1878 76 70 ■ 19 98 » 3-32 „
» 1879 75-74 » 21-60 ■ 2-66 „
n 1880 77-49 w 19-30 a 3-21 „
w 1881 70 59 9 17 62 ■ 2-79 .
7) 1882 7941 m 17-89 • 2-70 ,
» 1883 78-99 . » 17-75 » 3-26 „

Ogólna suma kwot dłużnych wykazanych w

W ciągu ostatnich lat jedenastu ściągano 
przeto w drodze sądowej licytacji realności wło
ściańskich i małomiejskich, wierzytelności w ogól
nej sumie 6.632.818 zł.

Połowa licytacyj zarządzonych w roku 1880 
spowodowaną była przez wierzytelności w kwotach 
od 101 do 500 zł., 30°/, zarządzonych licytacyj 
przypada na długi od 26 do 100 zł., na długi zaś 
niżej 25°/0 zł. i wyżej 500 zł przypada na pier
wsze 7°/0j na drugie 13% wszystkich zarządzo
nych licytacji. Rozpatrując rezultat, jaki podział 
licytacyjna kategorje według wysokości sum dłu
żnych daje w pojedyńczych obwodach, przekony
wamy się, że licytacje z powodu długów nie prze
noszących 50 zł. są najczęstsze w oowodach Ko- 
łonyjskim, gdzie stanowią 33 % wszystkich licy
tacji tego obwodu, dalej w Stanisławowskim (24%) 
i Sandeckim (23 °/0); licytacje z powodu długów od 
51 do 100 zł. pojawiają się nsjczęściej znowu w 
obwodach Kołomyjskim (27°/,), Stanisławowskim 
(26% ), a następnie w obwodzie Samborskim 
(26”/o) natomiast zaś licytacje z powodu długów 
wyżej 100 zł. nijczęstsze są w obwodach: Lwow
skim (77% Wnzystkich licytacyj teeo obwodu), 
Krakowskim (69 °/0), Złoczowskim (67% ), Tarnow
skim i Przemyskim (po 65% ). Większa ilość licy
tacyj z wyższemi kwotami dłużnemi świadczy o 
wyższej wartości licytowanych [posiadłości, których 
posiadaczom wierzyciele zdecydowali się pożyczyć 
owe większe sumy, & pośrednio wskazuje bądź na 
wyższe ceny ziem w danej okolicy, bądź na 
mniejsze rozdrobnienie gruntów lub lepszą glebę. 
Natomiast znaczniejsza iilość licytacyj z niskiemi 
kwotami dłużnemi może być skutkiem nietylko 
przeważnie niższej wart< ści licytowanych posia
dłości, a pośrednio skutkiem dalszych okoliczności, 
których wynikiem jest owa niższa wartość, lecz 
niejednokrotnie ztąd także wynika, że wierzyciele 
prowadzą egzekucję z powodu drobnych kwot dłu
żnych w tym właściwie celu, aby przy licytacji 
nabyć licytowaną realność za bezcen. Spekulacja 
podobna nienarażająca wierzyciela na kolizję z 
ustawą o nierzetelnem postępowaniu wstonunkach 
kredytowych, a nieraz bardzo zyskown. udaje się 
zbyt często w obec ciemnoty i nieporadno! hło- 
pa naszego a powszechnego w wielu okolicach 
braku gotówki, a udaje się tern łatwiej, jeśli 
członkowie wyższych klas społecznych, zamieszkali 
na wsi i w miasteczkach, nie myślą o sparaliżo
waniu owych praktyk przez interwencję swoją, 
która w tych wypadkach często nawet bez ofiar 
finansowych może błogie przynieść skutki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

edyktach wynosiła:

Korespondencje.
Wiedeń 12. listopada.

( Prowizorium budżetom . — Ustawa o ubezpieczeni 
robotników.— Nowela należytoś owa. -Ugoda inde- 

mnizacyjna).
(R.) W każdym razie nieprędaej, jal z po

czątkiem grudnia rozpocznie się ostatnia ser i 
upływającej w przyszłym roku kadencji Rady pań
stwa. Najprawdopodobniejszym terminem otwarcia 
ostatniej tej sesji jest dotychczas zawsze jeszcze 
ten, o którym wyście donieśli pierwsi, to jest

dzień , 2-go grudnia, jakkolwiek ze względu na 
spieszniejszy niż się spodziewano przebieg obrad 
delegacyjnych i wcześniejsze ich zakończenie nie 
jest rzeczą wykluczoną, że termin ten o dni kilka 
przyspieszonym zostanie. Jednakże czy tak, czy 
owak łatwo przewidzieć, że Rada państwa nie bę
dzie miała przed świętami o wiele więcej czasu 
niż potrzeba na uchwalenie prowizorjum budżetu 
na pierwsze trzy mieniące roku 1885, to jest, że i 
w tym roku nie będzie naruszoną tradycja prowi- 
zorjów budżetowych. Ale mniejsza z tern. Jakkol
wiek bowiem byłoby bardzo pożądanem, ażeby ze 
względu na oszczędność czasu można było unikać 
prowizorjów, a natomiast uchwalać stały budżet 
jeszcze przed nowym rokiem, to przecież w tym 
roku nie możemy nic mieć przeciw zachowaniu 
owej tradycji, rozumiemy bowiem aż nadto dobrze, 
że jednym z powodów opóźnienia terminu zwoła
nia Rady państwa było dłuższe' niż zwykle trwa
nie Sejmów krajowych w roku bieżącym.

O tern wszystkiem wspominamy tylko mimo
chodem, a to jedynie w tym celu, ażeby nas nie 
spotkał zarzut podobny jak w roku przeszłym, że 
brak nam wyrozumiałości na to, co się pomimo 
najlepszych chęci uniknąć nie da. Właściwym 
przedmiotem dzisiejszej korespondencji naszej jest 
jednak co innego: chcemy zwrócić uwagę na to, 
czego się można spodziewać jeszcze od Rady pań
stwa, zaum się zakończy jej bieżące sześciolecie, 
a względnie zanim -ostanie rozwiązaną.

Jest to ziaje się dość jasnem, że załatwia- 
nemi zostaną przedewszystkiem rzeczy najważniej
sze, z pomiędzy tych zaś tyle, na ile czas po
zwoli. Chodzi więc w pierwszej linii o to, które 
sprawy za najważniejsze uważać należy, a wzglę
dnie, które z tych spraw uważają się za naj
ważniejsze w sferach kompetentnych. Otóż zape
wniano nas ze strony poważnej, iż w sferach de
cydujących niemałą wagę kładą na to. ażeby w 
ciągu czasu pozostającego jeszcze dla działalno
ści oiał ustawodawczych dokonaną została reszta 
rozpoczętej w dawniejszych latach t. z. reformy 
socjalnej, a przynajmniej ażeby z kategorji tej za- 
łatwionem zostało to przynajmniej, co już rozpo
częto. Jak wiadomo jeszcze w jesieni zeszłego roku 
wniesionem zostało do Izby poselskiej przedłoże
nie rządowe, zawierające projekt ustawy o ubez
pieczeniu robotników. Ustawa ta stanowi właśnie 
niejako dalszy ciąg szeregu ustaw, które już po
przednio uchwalouo a które ląż  ̂ do podniesie
nia i zabezpieczenia stanu rękodzielniczego i ro
botniczego, jak ustawa przemysłowa, ustawa okre
ślająca stosunek robotnika do chlebodawcy, usta' 
wa o liczbie godzin robotniczych, o święceniu 
niedzieli itd. Wprawdzie projektowana ustawa o 
ubezpieczeniu robotników jest, jak wiadomo, poło
wiczną tylko, tak, że bez rozszerzenia i uzupeł 
nienia nie odpowie istniejącym rzeczywiście po
trzebom, a przeto też na silną napotka opozycję 
nawet w kołach nie sprzeciwiających jej się w za 
sadzie, nie mn.jj przeto a pewnością liczyć mo
żna na to, że będzie ona jednym z przedmiotów 
obrad bodącej u schyłku swego istnienia Rady 
państwa. Ze względu na przyszłe wybory nie bę
dzie to oczywiście pozbawionem pewnego znacze
nia, i Rząd nie omieszka zapewne zrobić wszyst
ko, ażeby ustawie tej zapewnić przyjęcie.

Drugim przedmiotem, o którym prawie z pe
wnością twierdzić możua, że przyjdzie na porzą
dek obrad zbliżającej się ses;'-'. jest projekt zmia
ny ustawy o należytości&ch skarbowych. Sprawa 

; ta była już niedawno dość bliską załatwienia w o- 
statniej sesji. Odnośna komisja rozbierała ją 
wszechstronnie, cała rzecz jednak utknęła na 
tern, że posłowie nasi oświadczyli się ewentualnie 
przeciw projektowi rządowemu, jeżeli nie będą 
w nim uwzględnione przynajmniej do pewnego

TANCREDO CANONICO
w Studzieńcu.*)

Zażądaliście odomnie, żebym wam streścił 
wrażenia, jakie uniósł ze sobą ze Studzieńca se
nator i delegat rzymski, członek sądu kasacyjne
go, wreszcie profesor i słynny kryminalista p. 
Tancredo Ganonico. Wprawdzie trudno to wejrzeć 
w myśl i serce kogoś trzeciego, a mowa, która 
ma być odbiciem naszych uczuć i wrażeń, naj
częściej pod wpływem przeróżnych towarzyskich 
względów, nie oddaje ich i nie odtwarza z całą 
ścisłością i rzeczywistością. Pomimo to, poważam 
się powtórzyć to, co słyszałem z ust dostojnego 
naszego gościa , gdyśmy wspólnie z nim i dawnym 
dobrym jego znajomym zwidzali studzieniecką 
kolonję.

W drodze, korzystając z chwil'wolnych obzna- 
jamiałem dostojnego gościa z dziejami powstania 
naszego Towarzystwa osad rolnych i przytułków 
rzemieślniczych, z powolnym jego rozwojem i sta
nem, ustawą i składem, głównie zaś zadaniami i 
celami. Podział wła dz Towarzystwa na komitet, 
jako władzę prawodawczą i zarząd, jako władzę 
wykonawczą, znalazł on trafnym i właściwym, u- 
derzył go jednakże brak ogólnego zebrania i do
ży wotność godności członka komitetu, oraz dziwny 
stosunek członków honorowych, powołanych jedy
nie do płacenia składek, bez żadnego zgoła udziału 
i kontroli w sprawach Towarzystwa, którego je* 
dn k są oni najżywotniejszą, składową częścią.

Musiałem mu tfómaczyć to wyjątkowemi 
względami i stosunkami, przyszło mi jednak na 
m ŚL, czyli tego w istocie nie zawdsięczamy wa
dliwej w tym punkcie ustawie i czy po części owe

*) Powyższy fejleton zamieszcza w jednym z ostatnich
numerów „Słowo" warszawskie.

zaległości w składkach nie należy położyć na karb 
obojętności niczem zgoła nie zainteresowanej ma
sy członków houorowych. Drugim faktem godnym 
wzmianki a podróży naszej było to, iż chłodny 
jesienny dzionek z jego mglistem, bladem niebem 
północy, płaska okolioa przetrząśnięta laskami 
olch , brzóz i świerków, rozłożyste dzikie grusze 
po polach, miejucami dęby, wężykowate drożyny, 
to piasczyste, to błotne naprzemian, ubogie na
sze wioski, pojedyncze chaty, nadzwyczaj podoba
ły się p. Canonico. Unosił się nad poezją tych 
obrazków pełnych melancholijnej ciszy, smutku i 
jakiejś rzewnej tęsknoty, a przecież dziwnie za 
serce chwytającego wdzięku.

Może kontrast z ognistym niebem ojcaystych 
Włoch, może kontrast barw niknącej zieleni, cie
mnego koloru jodeł i sosen, dzierzgane purpurą 
i złotem liście brzeziny o srebrzystej korze, 
obszary tych przestrzeni, równych, okiem niemal 
nieprzejrzanych, siniejących jakby morska bez
brzeżna fala —  zajęłj nieprzywykłe do nich oko, 
dosyć, że aa mój podziw i dumę okolica podo
bała się gościowi i co więcej podała nam treść 
do wielce ciekawej gawędy o właściwościach 
każdego kraju, jego odrębnej piękności i wpływie 
ukształtowania jego gruntu na usposobienia, cha
rakter, poetyczne skłonności i uzdolnienia zamie
szkującego go ludu. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
p. Ganonico, oprócz głębokich studjów nad pra
wem karnem, jakie zjednały mu sławę niepospo
litego uczonego, oddaje się ż zamiłowaniem spra 
wom społecznym i w innych kierunkach, że pisał 
on i miewał odczyty o naszej literaturze, którą 
zna wybornie, że wreszcie z najżywszą jest dla 
nas sympatją i nie waha, się wyrazić jej przy 
każdej sposobności.

Sam Studzieniec, pierwsze ogólne, powierz
chowne wrażenie, jakie sprawia osada, było dla 
naszego gościa jak najlepsze. Wprawdzie wstępo- 

jwał on w jej progi jak najlepiej usposobiony, w 
etersburgu bowiem powiedziano mu, że to „d z i

siejsza sław* kraju", spotykał się już i lagranicą

z pochlebnemi o niej wzi annami, tym razem je
dnak, dzięki Bogu, rzeczywistość nietylko jego 
nie zawiodła, ale jak mnie później zapewniał, 
przeszła je o wiele.

Krzyż na sztucznej jakby wyrosły skale i 
niby możnemi, a przecież miłosnemi ramiony 
obejmujący tnlące się do stóp jego 4omki kolonji, 
symboli luje mistyczną skałę stwardziałych serc 
zepsutych czy nieszczęśliwych, z których przecież 
pod wpływem pos.ewu dobrego ziarna, pod  ̂po
dmuchem ciepłego tchnienia, wyrasta nawet i na 
opoce — zbawienia drzewo I Godło też to u wrót 
kolonii., którego gdzieindziej nie spotkał, podobało 
mu się bardzo, równie jak i wdzięczna symetrja 
samej kolonii i jej nietynkowane domki z takąż 
kaplicą. .

Po lekkiem pokrzepieniu sił i rozgrzaniu się 
w gmachu administracyjnym, przyczem miałem 
sposobność przedstawić p> Canonico przewodni
ków i zwierzchność osady, przystąpiliśmy zaraz 
do szczegółowego jej obejrzenia i zwidzenia.

Przedewszystkiem na dany przez inspektora 
sygnał, wyroiła się ź domków dziatwa i uszyko
wawszy się jiodług rodzin z przewodnikami tychże 
na czele, stanęła przed nami szeregiem. Środek 
jego zajęła r torowa rodzina, oznaczał ją  sztan
dar kolonji, jaki z dumą niósł celujący wycho
wanek osady.

Wytłómaczyłem przy_ tej sposobności panu 
Ganonico urządzenie, podział rodzin i klas stu
dzien ieckich, znaczenie sztandaru honorowego, 
naszywek i buljonów na rękawach i ramionach 
chłopców, a oznaczających klasę, do której na
leżą, tudzież będących. zarazem świadectwem ich 
postępów i prowadzenia się. Połączenie systemu 
rodzinnego (metrej ikieego) z klasowym, czyli od
działowym (zbliżonym do irlandzkiego), znalazł 
gość nasz nader szcaęśliwem.

Char-kterystyczne twarze i postacie dzieci 
dały nam pobedkę do ciekawej rozmowy o wy
raźnym typie, _akim przestępność nawet w tak 
młodych ]*t*cb zaznaczyć się uiuie.

Pan Canonico, zastrzegając się przeciw fata
lizmowi, rozwinął jednak przedemną głębokie 
swoje poglądy: o potędze okoliczności i zewnę
trznych wpływów, jakie do pewnego stopnia w 
obec nowoczesnych obserwacyj, poawalają, s na
wet k a ż ą  przypuszczać istnienia pewnej w tej 
mierze działalności, pewnego fatalizmu występku. 
Zanadto jednak była to długa rozprawa, żeby ją 
tutaj powtarzać.

Na nowy zresztą sygnał inspektora, chłopcy 
podzielili się wnet w nowe grupy i rozeszli do 
codziennych swoich zajęć, na pole i do warstatu, 
my zaś podążyliśmy do domków.

Wytłumaczywszy znowu panu Canonico zna
czenie i nazwy pojedynczych domków, jak: prele
gentów, małżonków Wieczorkowskich, Sobańskiego 
itp. (przyczem z umysłu przemilczałem o niefor
tunnym, już od tak dawna projektowanym domku 
Warszawy, na który coś, pomimo gorącego nawo
ływania naszej prasy — miasto zdobyć się dotąd 
nie umiało, czy nie mogło i na który tak powol
nie płyną składki, a nawet obecnie jakby zupeł
nie ustały)—  kolejno zwidzaliśmy ichg wnętrza. 
Pomysł naszych żelaznych łóżek w sypialniach, do
zwala jący nam w jednej chwili sypialnie te zmie
nić w sale dla szkoły, nader pn lobał się i zajął 
senatora. Łóżka te, tak mało zajmniąci miejsca, 
w których nie może zalęgnąć sie robactwo, które 
najmniejsze dziecko podnieść i złożyć jest w sta
nie, znalazł on nieporównanie wyższemi od me- 
trejskich kongematów, którym te same p. Cano 
nico czynił zarzuty, a jakiemi niegdyś i ja wy
stępowałem w korespondencji mojej z pp. Demetz 
i Blanchardem i jakie sprawdziłem na miejscu we 
Francji. Powietrze; w salach sypialnych odświeża
ne, nieco pierwotnym wentylacji sposobem, wydało 
nam się pomimo to zupełnie świeżem i czystem. 
Dawny podział osadników na rodziny, po 15 w je
dnej rodzinie, więcej trafiał do przekonania pana 
Canonica, niż chwilowy po 18 (wywołany brakiem 
domków i pomieszczenia w kolonji).

Maksimum 200 wyćhowańców, jakiego we

1 dług ustawy ludność naszej kolonji przejść nie ma 
i Die powinna, również znalazła aprobację p. Ca- 
nonic’a, właśnie z dopiero co dotkniętych wzglę
dów. Odległość łóżek sypialnych i sposób nadzoru 
nad śpiącą dziatwą, wydały mu się dostntecznemi.

Zgodziliśmy się, że jakkolwiek fikcyjna to 
rodzina, powinna ona wszakże zbliżać się i przy
pominać naturalną, że zatem złożona z 40 dzieci, 
jak w Mettray, jest niemożebne, bo takiej w na
turze nie spotyka się nigdy, że z 12 wy Chowań
ców, jak w Roubes Haus, byłaby najodpowiedniej
szą, bo najbliższą prawdy, bo dozwalającą indy
widualizacji, będącej podstawą racjonalnego wy
chowania, gdyby znowu nie to, że administracja 
staje się nieco utrudnioną i kosztowną, pomie
szczenie rodzin osobne i znalezienie dla nich 
przewodników, czyli tak zwanych ojców, niepo
spolicie mozolnem.

Jeszcze większe przecież nad syp alnie wy
wołały uznanie warstaty. Zastaliśmy chłopców 
zajętych pracą ^Łuk narzędzi, nawet hałas, za
głuszały wesołe śpiewki młodych pracowników z 
dziecięcą energją i zapałem, oddanych kołodziej- 
stwu, stolarstwu, szewstwu i krawiectwu. Rytm
i melodja zlewały się nieraz z miarowemi ude
rzeniami młotka, zgrzytem piły lub szmerem hebla. 
Z najżywszem zajęciem i uznaniem oglądał p. Ca
nonico wyroby chłopców tu części wozów i bry- 
ezki, koła, szprychy, osie, tam bogato, zdobnie, 
nawet artystycznie rzeźbione szafki, krzesła, kre
dens, wytworne bibłjoteczki, podziwiał elegancję, 
dokładność, a wreszcie gust, sumienność i taniość 
nawet wyrobu tych przedmiotów. Gdzieindziej 
spotkaliśmy się z ubraniem i szyciem takowego 
przez chłopców pod nadzorem ojców, z butami 
trzewikami i sabotami, a właściwiej trepkami 
które bardzo się podobały ze swej praktyczności 
szanownemu gościowi. W kuźni (nieco za obrę
bem kolonji dla bezpieczeństwa od ognia leżącej), 
też same przedstawiły nam się obrazki, oblane 
tylko smugami świateł dwóch potężnych kominów, 
oświecone mirjadem iskier sypiących się % pod
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stopnia niejednokrotnie już przez pismo wasze 
wskazane i podniesione ulgi dla naszego stanu 
włościańskiego, szczególnie co się tyczy tak ucią
żliwych dotychczas naleiytości spadkowych. Wów
czas stanęło na tem, ii  Rząd w końcu zdawał się 
skłaniać do iyczeń posłów polskich, które i w klu
bie czeskim znalazły poparcie. Spodziewać się 
więc należy, że jeżeli sprawa ta przyjdzie znowu 
pod obrady parlamentu, żądania Delegacji pol
skiej przecież uwzględnione zostaną.

Natomiast jest rzeczą bardzo wątpliwą, i 
przynajmniej niepewną, czy podjętą zostanie spra 
wa ugody Rządu z Galicją w przedmiocie fundu
szu indemnisacyjnego. Nasi posłowie nie podniosą 
jej z pewnością, a wątpimy, czy i Rząd nie bę 
dzie wolał poczekać, aż się zmniejszy opozycja, 
wywołana w centrum przeciw tej sprawie, za po
mocą znanych sztuczek p. Lienbachera. Rzecz to 
w ogóle dla nas wcale nie pilna i może sobie 
poleżeć aż do przyszłej kadencji.

Ziemie polskie.
W końcu października awidził gubemję Gro

dzieńską biskup wileński ks. Gintowt. Korespon
dent Kraju z powiatu Wołkowyskiego, pisząc o 
tem pomiędzy innemi, tak się wyraża: „Lud od
zwyczaił się od widoku pasterza, to też nie spo
tykają go przy wjeździe do kościoła owacje i ra
dosne okrzyki; w zachowaniu się włościan prędzej 
można dostrzedz uczucia ciekawości i zakłopotania. 
Ale ta sama ludność przy wyjeździe biskupa żegna 
go na kolanach ze łzami żalu i wdzięczności, taką 
sympatję i miłość umie sobie zjednać nasz pa
sterz w przeciągu krótkiego czasu, na g o d z i n y  
obrachowanego. Wszystkie jego przemówienia 
zwrócone są do ludu prostego, który z nich uczy 
się, że wiara bez uczynków jest czczą formą, że 
miłość braterska, sprawiedliwość i wytrwałość 
w spełnianiu obowiązków, cechują prawdziwego 
chrześcianina.* Inny znów korespondent wspowmnia- 
nego pisma o tej samej wizycie tak się wyraża: 
„Niektóre dekanaty naszej gubernji doczekały się 
tak wielce pożądanej wizytacji JEks. biskupa wi
leńskiego. Ks. biskup wizytował kościoły deka
natów: Słonimskiego, kobryńakiego, prużańskiego 
i wołkowyskiego. Do ostatniego kościoła, wizyto
wanego w dekanacie kobryńskim, w majątku Repla, 
przybył ks. biskup 22. (10.) października. Czci
godny nasz pasterz zabawił tu i w przeciągu dwóch 
dni wybierzmował przeszło 5000 osób. W ogóle 
wizytacja ta wywarła niezwykłe wrażenie na miej
scowej ludności, od lat już przeszło pozbawio
nej pasterza. To też trudno opisać ten zapał, 
a jakim go ludność witała. Po skończonem obrzę
dzie bierzmowania, pasterz przemówił gorącemi 
słowy do zebranych tłumów, żegnająo je i pro
sząc, aby, gdy wrócą do domów, opowiadali tym, 
co tu nie byli obecni, wszystko, co widzieli i sły
szeli, mianowicie, że widzieli swego pasterza, który 
przesyła im swoje błogosławieństwo i zaklina, aby 
mężnie trwali w wierze ojców i szanowali władzę 
od Boga nadaną —  najjaśniejszego cesarza. Prze
mowa ta wywarła silne wrażenie na zebranym 
tłumie. Że takie wizyty musiały wywrzeć zba
wienny wpływ na lud nasz, w którym moralność 
mocno upadła, o tem mowy być nie może. N i- 
c s e m  p r z e t o  n i e p o w e t o w a n ą j e s t  s z k o d ą ,  
l e d a l s z y i c h  c i ą g  z o s t a ł  n a g l e  p r z e r w a 
nym *. Pełniący obowiązki wileńnkiego generał- 
gubernatora Kochanow, kazał je przerwać; to rzecz 
jasna. Już to w ogóle mówiąo, niemiłe są po
dobne wizyty zwarjowanej Moskwie, bo utwier
dzają lud w religji katolickiej, a że nadto, jak się 
to łatwo domyślić temu, kto zna Litwę, i tamtej
szy lud prawosławny, który i  pewnością nie 
z mniejszym od katolików sapałem garnął się po 
błogosławieństwo prawdziwego pasterza, to tem 
skwapliwiej pchnął Kochanow depeszę, a rozka
zem, w skutek policyjno-popowekich donosów, by 
ks. biskup zaniechał dalszych swych wizyt, wyka- 
sujących (zdaniem takich Kochanowych) w sposób 
impertyneneki całą nioośó popów moskiewskich. 
Żaden dziennik rossyjski nigdy nie donosił, ażeby 
lud rozczulony na kolanach żegnał archiereja swo
jego w głębokiej Bossji._________

młotów silniejszej, bo najstarszej prawie nassej 
młodzieży, więcej przeto fantastycznie.

Kościółek wzniesiony z bogatej i wspaniałej 
ofiary szanownych Ludwikostwa Górskich, (pani 
Górska jest a domu książąt Galicynów, ale kato
liczka i najzaoniejsza niewiasta rosyjska, p. R.), 
nader miłe wywarł na zwidzającym wrażenie, po- 
csynając od pełnych myśli obrazów św. Stanisława 
Kostki, patrona młodzieży i św. Dyzmy, °  
symbolicznego odtworzenia cnót chrześcianskich 
pędzlem Gersona i poważnych ścian kościółka. 
Korzystając ze światła końozącego się dnia, zwi- 
dziliśmy już prawie nad samym słońca zachodem 
ogród kolonji, jej pola i zabudowania gospodarcze, 
kuchnię, łazienkę, piekarnię i pralnię, tudzież 
spiżarnie i celki. Wszędzie spotykaliśmy gromadki 
chłopców, tu z motykami i szpadlami zajęci 
byli plantowaniem grunta i kopaniem; tam wy
rostek bronował w pola; pod lasem inny pasł 
małe stado krów naszych; w kuchni kilku poma
gało kucharce przygotowywać kolację, ci skrobali 
i obierali jarzyny, tamci drwa łapali i pilnowali 
kotłów z jedzeniem; w piekarni pieczono właśnie 
czarne i białe chleby, które, mówiąc nawiasem, 
zasmakowały nieprzywykłemu do nich dygnita
rzowi; w stodole jedną grupę naszych wychowań- 
ców znaleźliśmy zajętą rznięciem sieczki, drugą 
z trzech chłoppów złożoną, młóceniem żyta. Dde 
rżenia jakby w takt cepów, oryginalny odgłos ich, 
zręozność kolonistów we władaniu nieznanem pra
wie p. Canonico narzędziem, zatrzymały dłużej 
gościa przy tem zajęciu, do jakiego oko jego nie 
nawykło.

Ruch, życie na każdym kroku, różnorodność 
zajęć, które każdy z wychowańców kolonji przejść 
kolejno musi, sam ten systemat przeprowadzenia 
chłopców przez takowe, zapoznawania ich z wszel- 
kiemi gałęziami domowej i rolnej pracy, broniąc] 
od nudy, jednostajności i uczący wychowańców 
naszych radzenia sobie w rozmaitych położeniach 
i wypadkach, ^jednał też dla siebie uznanie p. 
Canonico. Dziwił się on, jak na tak mało wdzię
cznym warstacie, jakim widział grunt kolonji, 
można było wytworzyć taki ogród, pozyskać re
zultaty pracy, o jaldch mu mówiłem. Świadczą 
bo też one o staraniach mozolnych, o usilności i 
przemyślności młodych robotmkow i ich kiero- 
wników

(Dokończente nastąpi.)

Sprawy zagraniczne.
Berlin 11. listopada. Naiion. Ztg. ogłasza 

statystykę wyborczą socjalistów, wedłag której 
oddano w dniu 28. października 1884 r. 550.000 
głosów na socjalistów.

W roku 1877 oddano ich 493.477 
W roku 1878 „ „ 437.158
W roku 1881 „ „ 311.961

Na szczególne państwa Rzeszy rozdzielają się 
socjalistyczne głosy jak następuje:

W Prusach oddano 28. paźdz. 1884 253.000
w r. 1881 132.000

przyrost prseto socjalistycznych głosów przez trzy 
lata wynosi 121.000.

W Bawarji oddano 28. paźdz. 1884 36.500
w. r. 1881 21.760

przyrost wynosi przeto 14.750 głosów.
W Saksonii oddano 28. paźdz. 1884 120.000

w r. 1881 88.000
przyrost wynosi zatem 32.000 głosów.

W Wirtembergii oddano 28. paź. 1884 10.000
w r. 1881 6.000

przyrost zatem wynosi 4000 głosów.
W Badenii w r. 1884 10.000

w. r. 1881 4.700
przyrost wynosi 5.300 głosów.

W Hesji w r. 1884 20.000
w. r. 1881 13.800

przyrost wynosi 6200 głosów.
W Alzacji i Lotaryngii w r. 1884 3.000

w r. 1881 600
przyrost przeto 2400 głosów.

W Meklemburgii

przyrost o 1300 głosów.
W obudwóch ks. Reuss

przyrost o 4500 głosów.
W Brunszwika

w r. 1884 
w. r. 1881

w r. 1884 
w r. 1881

w r. 1884 
w r. 1881

2.300
1.000

9.500
5.000

8.050
5.000

przyrost o 1700 głosów.
W Sachsen-Coburg-Gotha w r. 1884 _ 8.050

w r. 1881 1.550
przyrost o 6200 głosów.

W Hamburga zwiększyły się socjalistyczne 
głosy o 14.300 , w Bremie o 200, w Lubece o 
1700. Najwięcej głosów socjalistycznych przyro
sło w małych księstewkach Reuss i Gotha. W 
Hamburgu zaś od r. 1874, w którym oddano na 
socjalistów tylko 13,800 głosów, potroiły się tako
we, bo dnia 28. października b. r. oddano ich 
37.500.

Pżtersburg 11. listopada. Polemika a raczej 
kruojata przeciw dziennikowi Nowoje Wremja, 
rozpoczętą została aż w kilku dziennikach naraz. 
Nie jest to zresztą nic nowego, bo i bez dzisiej
szych występów niejednokrotnie jaż zarzucano 
temu dziennikowi brak wszelkiej uczciwości. Przy
taczamy dzisiejsze odezwy dzienników, żeby prze
konać tych wszystkich co uważają Nowoje Wremia 
za dziennik poważny, że są w błędzie i że pośród 
swoich gazeta ta jest uważana za najbardziej nie
uczciwą. Źywopisnoje Oboerienje wychodzące w 
Tyfłisie tak pisze:

„Poświęciwszy się na służbę u najgrubszych 
instynktów tłumu, Now. Wremia w szkaradny spo
sób urąga najszlachetniejszym porywom myśli ro
syjskiej. Nie zająwszy żadnego określonego stano
wiska i punktu zapatrywania, prowadzone przez 
ignorantów, zamiast objaśniać opinję publiczną i 
włałciwemi prowadzić ją drogami, Notooje Wre
mia wniosło pośród naszej prasy demoralizująoy 
wpływ paszkwilu i skandalu.

„Skalanemi swemi usty broni rzekomo W re
mia oerkwi i prawosławia, a współcześnie popula
ryzuje Nanę i drukuje najwyraźniejsze paszkwile 
a życia prywatnego mężosyzn i kobiet. Nie ma 
nio obmierzłejszego nad- łzy krokodylowe takiego 
dziennika, wylewane nad szantażem w prasie. Toż 
powodzenie osiągnięte przez Notooje Wremia na 
tej drodze i zupełna bezkarność, zrodziły właśnie 
oały szereg organów ssantażu. I  co znaczy na
wet ten szantaż praktykowany z aktorkami, przed
siębiorcami ogródkowymi i t. p., w porównania 
z taktyką rozwijaną przez Notooje Wremia wzglę
dem przeciwników? Paszkwil, denuncjacja, raport, 
oszczerstwo, wdzierające się nawet w progi ro
dzinne - - oto oręż, którym walczy zgraja p. Su- 
woryna. Dziś Suworyn denuncjuje redaktora Stro
ny, jakoby ten pomagał w r. 1863 w sprawie roz
powszechniania polskich proklamacyj; jutro jeden 
z jego „współpracowników* przysnaje się od nie
chcenia, że literat L przed laty 25 ohciał się 
zaciągnąć na członka tajnego stowarzyszenia, słu
żącego występnym celom. I czy jest sposób, za
pytujemy, do pogodzenia się a organem takich 
ludzi, którzy wedle malowniczego wyrażenia L. Po- 
łońskiego, „własną twarzą gotowi upaść w błoto, 
byle odrobina togo błota spadła na przechodnia*. 
Echo petersburskie z innego punktu widzenia wy
stępuje przeciw dziennikowi pana śuworina. Organ 
ten staje w obronie naszej i stara się prostować 
te fałsze i niegodziwości, jakie w ostatnich czasach 
dawano a nas czytelnikom Notooje Wremia. Tu 
więo jest wykazanie fałssywości opinji jakoby my 
sami starali się podtrzymywać nieufność wzglę
dem nas. Dalej jest mowa o tem, it niesłuszną 
a raczej nieuczciwą jest rzeczą przekręcać fakta 
i przedstawiać je w świetle fałszywem, jak to 
miało miejsce we wszystkich artykułach poświę
conych następstwom ostatniego konkordatu z Rzy
mem i wizytom wyżssych duchownych zwidzają- 
cych swe dyeeezje. Nareszcie autor lista pisanego 
do Echa dodaje, że obecnie intrygi klerykałów 
galicyjskich nie mają wcale posłuchu w Królestwie 
Polakiem i kończy sprostowaniem fałszywych 
twierdzeń Noto. Wrem., jakoby presja w latach 
sześćdziesiątych zainagurowaną została przez miej- 
■cowe namiestnictwo. Autor listu powiada, że 
bardzo był bliski temu co się wówczas działo i 
że ówczesny namiestnik nie przyłożył do tego 
ręki, bo był zajęty tylko myślą o utrzym ani się 
na zajętem stanowisku i nie miał już wcale 49* 
cha inicjatywy.

Taką jest treść listu w zakończeniu, którego 
autor zwraca uwagę na tę fałszywość informacji, 
jaka bije i  każdej szpalty dziennika Notooje W re
mia piszącego o tem, o czem nie ma pojęcia, albo 
rozmyślnie przekręcającego fakta. Najsmutniejsze 
w tem wszystkiem to, że taki dziennik ma wielu 
czytelników i przez wielu uważany za wyrocznią.

K R O N I K A .
Ltcótc dnia 1. listopada.

Wiadomości oioblżto. Dr. Z a j ą c z k o w s k i  
Władysław, profesor szkoły politechnicznej we Lwo
wie, na prośbę kolegów wniósł podanie do Minister

stwa, w którem cofa swoją deklarację przyjęcia po 
sady w uniwersytecie krak po prof. Mertensie. — P. 
Józef Salamon, ck. starosta w Borszozowie, otrzymał 
od Ojca ów. krzyż kawalerski orderu św. Grze
gorza, który wręczony mu już został wśród uroczy 
stych ceremonij, przez delegata ks. bisk. Sembrato 
wicza, ks. kanonika i proboszcza w Skale, O. Ko 
steckiego. —  P. Karol B i e g a ń s k i ,  rodem z Tar
nowa, otrzymał wczoraj na uniwersytecie krak. sto
pień doktora praw. — P. Teodor B a l ik o w s k i ,  
inżynier, rodem z Galicji, mianowany został inspekto
rem kolei żelaznych w Galicji. P. B. pobierał nauki 
we Francji, a ed 10 lat przebywał stale i pracował 
w Rio-Janeiro przy Ministerstwie komnnikacyj.

Nakrolag|a. Dr. Andrzej O r z e o h o w i o z  zmarł 
d. 12. bm. w 70 r. życia.

f  Hznryk Redllch Śmierć Redlicha, jakkolwiek 
spodziewana oddawna, sprawiła wszędzie bolesne wra
żenie. Redllch umarł d. 10. bm. w Berlinie, dokąd 
się udał celem zznkania lekarskiej porady, a umarł 
tak jak żył —  w niedostatku i prawie w zapomnienia. 
Urodził się w Lasku w Kaliskiem r. 1840, kształcił 
się w szkołach sieradzkich, stndja zaś rysunkowe od
bywał najpierw w warszawskiej szkole sztuk pięknych, 
pod kierunkiem prof. Kaniewskiego. Później kształcił 
się w Dreźnie i Monachium. Wszędzie spotykał się 
z najprzychylniejszą krytyką, a jury wystawy pary
skiej przyznał) mu nawet złoty medal. 7 śmiercią 
!4edlieha straciła polska sztuka rytownlcza jednego z 
najlepszych pracowników.

Kalendarz. S o b o t a  (15.) Leopolda Wyzn. —  
Przybysława. Wschód słońca o godz. 7. min. 15, za- 
ohód o godz. 4. min. 15.

K a l e n d a r z y  k myś l iw ski .  W listopadzie po- 
ować wolno: za słonki, cietrzewie igłnszoe, jarząbki, 

bażanty i kuropatwy, dropie i pardwy, ptactwo bło
tne i wodne, jelenie, kozły, zające, borsuki i lisy.

Brak porozumienia. Na podstawie doniesienia 
Gaz. Nar. donieśliśmy wczoraj o zamierzonej wy
cieczce naszych artystów do Żółkwi. Tymczasem ró
wno^ „śnie z naszem doniesieniem pojawiło się w Gar. 
Nar. oświadczenie, że Dyrekcja teatru nie może po
zwolić na tę wycieczkę z powodu troskliwości o zdro
wie artystów.

Jakimże to stało się sposobem? Oto, jak wyja
śnia Nar. Gae., pomyłka zaszła dlatego, iż redaktor 
Gaeety nie porozumiał się dość wcześnie z dyrekto 
rem teatru. Inde errorl Na eo mógł się zgodzić 
redaktor Gaeety —  na to nie mógł pozwolić dyrekor 
teatru, który z tytułu nrzędn swego musi  pamiętać 
o zdrowiu artystów.

W sprawie dotaojl flr. kat. biskupstwa w Sta
nisławowie, rozesłała była Wien. Corr. do wszystkich 
dzienników komunikat tej treści, że mianowicie z do
chodów gr. kat. metropolji lwowskiej, wydzielaną ma 
być rocznie kwota 7000 złr. na uposażenie gr. kat. 
biskupa w Stanisławowie. Dalej, że pensja 12.000 złr. 
płacona eksmetrop. ks. Sembratowiczowi, z doehodów 
metropolji lwowskiej, odtąd pobieraną przezeń będzie 
z funduszu religijnego. Wiadomości powyższych nie 
podaliśmy w Dzienniku w właściwym czasie, uwa
żając je na czysty wymysł dziennikarski, pozbawiony 
wszelkiej podstawy. A  pozbawiony choćby z tej przy 
czyny, że wydzielenie jakiejś kwoty z dochodów me
tropolji mogłoby być przedsiębranem jedynie za wie
dzą i aprobatą każdorazowego metropolity, w czasie 
zaś wakansu, za przyzwoleniem stolioy papieskiej.
0  takiem przyzwoleniu papieża do tej pory nio nie 
wiadomo. Równie eo do wrzekomego obciążania fan- 
duszu religijnego dożywociem 12.000 złr. rocznie dla 
eksmetropolity ‘ ks Sembratowlesa, wiadomość 
Wien. Corr, była wieeej niż problemalyezną, gdyż 

jak wiadomo, fundusz rzeezony jest własnośeią wspólną 
obndwn obrządków krajowych. Byś może raezej, że 
płaoa ks. areb. J. Sembratowieza przejdzie na etat 
skarbu państwowego, leez w takim razie dowiemy 
się o tem dopiero a budżetu p. min. Dunajewskiego 
na r. 1885.

Rocznleajlitopadowa. Otrzymujemy następującą 
odezwę: „Rodaoy i Zbliża się rooznica dwudziestego
dziewiątego listopada. Z  różnyeh stron nam donoszą, 
że i tjm razem dzień ów będfl godnie święconym. Zbie
rzemy się na wieezo rkaoh odezytowyeh, mnzykalnyoh, 
deklamaoyjnyeh i odświeżymy sobie pamięć owej wiel
kiej doby, nezcimy jej bohaterów poległych iżywyeh, 
a grosz, jaki przy tem wpłynie, oddamy do funduszu 
Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831, który nie
stety jest mniej tasobny, niż niezbędna potrzeba wy
maga. Godnem jest wielkiego narodu, aby jego pra- 
eownioy, bejowniey, trudami i wiekami skołatani, w 
spokoju spożywali ehleb zasłużonych, a mlanowieie, 
aby ten święty ohleb nie z rąk luźayeh, eboóby naj
zacniejszych, ale z rąk ogółu otrzymywali, jako ro
dzice narodu. Bodaey 1 Jesteśmy pewni, że nie tylko w 
tych miejscach, o któryoh już wiadomość mamy, ale 
we wszystkich w kraju, gdzie możliwe są zebrania, 
odbędą się takie wieczorki 29. listopada b. r. Tylko 
ten posiada prawa, kto spełnia obowiązki, a tylko 
wtedy spełniacie obowiązków dodaje sił 1 otnohy w 
czasach niedoli, kiedy się spełnia je święcie i ser
decznie I Gdzieby trudnem się okazało obchodzić jednę 
po drnglej rocznicę Mickiewiczowską i Satnruinową —
1 odbyć się miała tylko rocznica Mickiewiczowska 
jako pierwsza eo do dnia w miesiącu —  można rzecz 
pogodzić w ten sposób, iżby część doohodn oddano 
do fnndnszu Towarzystwa ociekł weteranów z roku 
1831. Uzyskane pieniąuus nalpźy bądź za pośredni
ctwem redakcyj, bądź wprost odesłać na ręce prezesa 
tegoż Towarzystwa, JW. Walerjana Fodlewskiego, 
członka Wydziału krajowego. Jan Dobrzański, dr. 
Bronisław Longchamps.a

Niedyskrecji. Drogą dość ezęsto gdzieindziej 
praktykowaną, dostał się w ręce nasze telegram, 
wysłany wczoraj do czasopisma: Repjsta teatrale e 
melodramatica:

„ L v o v a  14. Nooembre.
La representatione dell’ ieri sera „Gil Hughue- 

notti di maestro Mayerberini* era nn trionpho im- 
manse degli’ artisti italiani, notammamente della 
Sigra Arohelini (Yalentina), Sigra della Scalschia 
(Yaloi«C; Sgra Piaye (pagio) e dei sigri: Villa, Ro- 
birato, del’ Alma, Jeromini e Gnbersohigi. Direttore 
dell’ orchestra maestro Jareschini; regissario Sgr 
MisoohoTschini.

Tutto il pubblico, innumerato, composto prinoi- 
palmente dci famiglie aristooratioe, procedenti dei 
tempi anohe antichristiąae —  il pnbblico —  dico, 
agitato del' artistico delirio, ha ohiamato tutti gji 
artisti per cęnte volte. Immediatamente dopo la repre- 
sentation' sigr Yilla fu rieerutto, oomme membre 
onorifico dell’ Academia di OulparouoTo, e transpor- 
tato la sna residenza nell’ assistenza dei slgnri gil 
Dottori Hochardinl e Neuserjgi. Tutta la oitż en- 
tnsiasticamente deliranda. *

Z fundU8ZU powodziowego, zebranego przez 
krajowy komitet pomocy dla ofiar powodzi, pozostała, 
jak wiadomo, reszta, którą komitet w chwili rozwią
zania oddał Wydziałowi krajowemu do dyspozycji. 
Część tej reszty (5890 zł.) rozdał Wydział krajowy 
ostatniemi czasy tytułem zapomogi.

pomogę kilku powodzią zupełnie zrujnowanych wła
ścicieli dóbr tabularnych, które tylko pod względem 
formalno-prawnym na tę nazwę zasłngują, bo stano
wią właściwie posiadłości gruntowe, aiesapewniające 
pewnego bytu właścicielom. Dalsze zapomogi otrzy
mało 46 włościan z Jankowie, w powiecie chrza
nowskim, i 18 włościan w powieele myślenickim. 
Wspomógł także Wydział krajowy jednego gr.-kat. 
kapelana i dwóch nauczycieli ludowych, srogo powo- 
wodzią dotkniętych.

Wypadek. Przy budowie dwupiętrowego domn 
na obszarze dworskim w Bąkowicaoh, powiatu Staro 
miejskiego, runęła część gzymsn, przyczem murarz 
Karol Beniak z Ohyrowa ntraeił życie, a trzej inni 
robotnicy zostali ciężko uszkodzeni. Śledztwo sądowe 
w toku. (Gaz. Lto.)

Konfiskata. Sąd krajowy dla spraw karnyoh we 
Lwowie potwierdził konfiskatę nnmern Słowa, w któ
rym znajdował się artykuł pt. : „Jeszcze o pobycie 
ks. Nanmowicsa i p. Płosscsnńskiego w Petersburgu*, 
budzący nienawiść i wzgardę dla Rządn.

Stowarzyszenie pracy kobiet. Z szeregu pię
knych manlfestaeyj pamiątkowych — jakich widownią 
był nasz cmentarz Łyczakowski w czasie ostatnich 
Zaduszek —  podnieść należy szlachetny, eichy ozyn 
lwowskiego „Stowarzyszenia pracy kobiet.* Stowarzy
szenie to od miesiąca prowadzące między innemi i 
pracownię sztucznych kwiatów —  postąpiło praw
dziwie patrjotycznie, poświęcając pierwsze wyrobione 
przez siebie kwiaty — pamięci poległych bohaterów 
naszych; ozdabiając ich krzyż pamiątkowy bardzo 
gustownym, kosztownym, kolosalnych rozmiarów wień
cem. Przypominamy tedy fakt otwarcia tej nowej pra
cowni sztucznych kwiatów w naszem mieście, i gorąco 
ją naszym paniom polecamy, nie wątpiąo, że praco
wnia ta zastąpić potrafi w zupełności liche a drogie 
zagraniczne wyroby tego rodzajn, i tak gustem jak 
trwałością i znaoznie nlższemi cenami, zupełnie tamte 
wyruguje.

Mianowania. Namiestnik mianował koncepistów 
Namiestnictwa: Józefa Zaleskiego, Zdzisł. Gepperta i 
Tad. Rozborskiego prowizor, komisarzami powiat.; 
praktykantów koneept. Namiest.: Stan. Danina Rzu- 
chowskiego i Ludzimiła Trzaskowskiego, oraz b. pra
ktykanta kono. Kaz. Skrzyńskiego we Lwowie prowiz. 
koncypistami Namiest. Dalej przeniósł p. namiestnik 
prowiz. komisarza powiat. Józefa Zaleskiego z Krako
wa do Brzeżan, prowiz. konoypistę Nam. Stan. Dn- 
nina Rzuehowskiego z Gorlic do Kolbnszowy, i pra
ktykantów konc. Nam.: Lud. Straszewskiego z Krako
wa do Namiest.. Waoł. Buchlewicza z Kolbnszowy do 
Biały, Józefa Langego ze Złoczowa do Horodenki i 
Wład. Jaworskiego z Biały do Gorlic.

Rada szkolna kraj. mianowała tymczasowego na
uczyciela Eug. Kubriohta rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Lnbieńeach.

RllCh budowlany. Z przyjemnością notujemy 
każdy fakt w kiernnkn upiększenia naszego miasta, 
które dotychczas ze smutkiem przyznać musimy, w 
piękne a gustowne budynki wcale nie obfltaje. Otóż 
pośród nowych kamienio zwraca na siebie ogólną 
Uwagę | budowla p. Marji Snmpcrowej, przy 
ulicy Zygmnntowskisj 1. 13, odznaczająca się nader 
gustownym stylem i prześliczną ornamentyką dłuta 
profesora Marconiego.

OdżZCzególnlonie. Szef sekeyjny w ministerstwie 
finansów, dr. Maurycy Ender baron Mallenan otrzy
mał godność tajnego radcy.

Z armjl. Podpułkownik 10. pułku dragonów An
toni hr. Mittrowsky otrzymał na żądanie całoroczny 
nrlop; intendant wojskowy I. kl. Karol Patzelt. szef 
intendantary I. korpusu w Krakowie, przeniesiony na 
ranie w stan spoeiynku.

Wiadomości dyocozjalne. W propozycji na 
opróżnione probostwa postawieni zostali w Lacka szla
checkim dekanatu Tyśmienickiego w ternie ks. Józef 
Kustynowicz z Uhrynkowiec, ks, Zenon Simenpwicz, 
z Bolechęwa i ks. Michał dar, z Gumieńca, w D,u- 
sąnowle, dek. Narajowskiege: ks. Szymon Konopka, 
z Wolkowa, ks. Józef Rewakowicz, z Gajów i ks. 
Tymot. Kiekisz, s Baczewa, na kapelanję w Czaba- 
rówce, dek. Husiatyńsklego, ks. Antoni Turkiewicz, 
z Orzeszkowiec, ks. Antoni Aliśkiewlcz, z Ghmlsliska, 
i ks. Donis. Eliasiewiez z Ozabarówki.

Komitet zawiązany w powleoia Limanowskim dla 
niesienia pomocy dotkniętym tegoroczną powodzią, 
ogłasza następująca sprawozdanie i  swoich czynności. 
Zebrano ogółem 787 zł. 31 et. Z tego odesłano do 
Prezydjum ek. Namiestnictwa 84 zł., resztę 708 zł. 
31 et. rozdano stosownie do potrzeby, a aianowieie: 
dla 8 włeśoian gminy Kaaieniea 80 zł., dla 2 wł. 
gm, Łososina Górna 30 zł., dla 1 wł. gm. Młynne 
15 zł., dla 5 wł. gm. Laskowa 85 zł., dla 8 wł. 
gm. Mszana Dolna 30 zł., dla II wł. Kasinka Mała 
70 zł-, dla 40 wł. gm. Lubomierz 150 zł., dU 19 
wł. gm. Limanowa 70 zł., dla 1 wł. gm. Sowliny 
25 zł., dla 1 wł. gm. Tisarzowy 8 zł , dla 2 wł. 
gm. Męoina 30 zł., dla 1 wł. gm. Strzesayee 15 zł. 
W końcu pozostawiono dla włościan gminy Stopnice 
Królewskie, Tymbark i Mszana Górna u pana sta
rosty celem rozdania kwotę 89 zł. 31 ot.

Wykaz poszozególnyoh datków częścią już ogło
szony, co do reszty podany będzie w Gaz. Dw.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji ed. i3.iistop. 
Skradziono panu J. K. szal wartości 10 zł., a paąi 
J. L, zapomniała w dorożce Nr. 72 zarękawek z ba
ranków krymskioh wart. 12 zł.

Kraków 13- listopada. Namiestnictwo wezwało 
Prezydjum m. Krakowa, aby przedstawiło 3ch kwali
fikowanych mężów, jako znawców, oo do wywłasseze- 
nia posiadłości gmin miejskich i wiejskich pod koleje, 
bndować się mające. Znawca taki mnsi być dokładnie 
obeznanym ze stosunkami miejscowemi, gospodarczemi, 
tudzież z pomiarem grantu i budowli.

Krakowska komisja wodociągowa odbyła dnia 
12. bm. pod przewodnictwem r. m. dr. W. K o p f f a

do źródeł regnliekicb i trasy, przez śp. Klngera pro
ponowanej. Wniosek ten przyjęto w zupełności, rói ile 
jak wniosek dalszy, dotyczący niwelaeji jak najściślej-1 
szej 6 głównych zdrojów regulickich, przeznaczonych 
do wodociągów, pomiarów wody zdrojowej i grnntowej 
w okolicach Baczyna i dokładnej obserwacji wydatno- 
ści źródeł regulickich za pomocą basenu jaż dawniej 
zbudowanego. O daty meteorologiczne Krakowa posta
nowiono udać się z prośbą do Dyrekeji obserwatorjnm 
astronomicznego. Oświadczenie fabryki wyrobów gli
nianych w Mflnsterbergu na Szląsku pruskim co do 
dostawy rur wodociągowych przyjętp do wiadomości, 
uchwalono kredyt na roboty z przyjęóia wniosków po
wyższych wynikające, i przyjęto wniosek r. m. dr. Do
mańskiego , by wszystkie akta i plany dotyczące wo
dociągów, ze względu na wielką ich ważność, były do
kładnie spisane i u wiceprezydenta dr. M. Sohmidta 
osobno przechowywane, który je w razie potrzeby za 
rewersem wydawać będzie.

Kraków 13. listopada. (Proces socjalistów .)__
Prowadzenie rozprawy przeciw Bolesławowi Malankie- 
wiczowi i wspólnikom przy drzwiach zamkniętych, na
wet w czasie stawiania wniosków co do tajnośei roz
prawy i w czasie odczytania akta oskarżenia sprawiło 
tu niemiłe wrażenie, gdyż wielokroć gorsze sprawy, jak 
Kamerera w Wiedniu i innych okropniejszych anarchi
stów prowadzono w Wiedniu jawnie. Przeciąż publi
czność polska potępia wszelki anarchizm. Jeden z obroń
ców zastrzegł sobie z tego powodu wniesienie zażale
nia nieważności. Malankiewics przyznał się zupełnie 
do czynu. Piechowski zaś tylko do socjalizmu.

Rudki 12. listopada. Odpowiedź na korespon
dencje z Rudek w nr. 257 Dziennika Polskiego w 
sprawie poboru podatków przez gminę. Korespondent 
z Rudek w sprawie poboru podatków widocznie po
sądza zwierzchność gminną o złą wolę, a może i o 
brak zdrowych zmysłów, nie może bowiem pojąć 
przyczyny, dla której zwierzchność ta wykonywa nie
potrzebną robotę poboru podatków gminnych, wbrew 
uchwale Rady gminnej, polecającej zaniechanie tej 
czynności. Dla czego się tak dzieje, wyjaśnimy: Już 
na wstępie swej korespondencji wspomina sam kore
spondent, że uchwałę Rady gminnej w sprawie po
boru podatków zasystował komisarz rządowy, a 
zwierzchność gminna wniosła przeciw temu rekurs. 
Otóż loicznym skutkiem rekursn musiała być rezo
lucja, która niestety dopiero w miesiąca października 
b. r. do protokołu urzędu gminnego wpłynęła. W ślad 
za rezolacją przystąpiono natychmiast do zestawienia 
raohunków, których wynik zgadzać się masi z przy- 
pisanemi na gminę w księgaoh urzędu podatkowego 
kwotami —  robota dość żmudna — albowiem w 
skutek saległośoi od r. 1880 wymagająoa strntyno- 
wania rachunków z lat czterech.

Oto są przyczyny zwłoki w niewykonanin 
uchwały Rady gminnej. Ubolewamy mocno nad pracą 
szanownego korespondenta, której nie szczędził spi
sując tak obszerną korespondencję w tym przedmio
cie, w krótkiej bowiem drodze mógł zasiągnąć infor
macji w kancelarjl urzędu gminnego o przebiegu ea- 
lej sprawy. Zaspakajając w końou troskliwoć szano
wnego korespondenta oo do śeisłego wykonania uohwał 
Rady gminnej, ? podajemy do wiadomości jego, 
że w ślad po ukońozenin zestawienia raohunków n 
poboru podatków, wniosła już zwierzchność gminna 
podanie do Starostwa, że z końcem grndnla b. r. za
przestaje wykonywać pobór podatków i uprasza o za
słanie urzędnika kasowego w celu porównazią ra
ohunków i odbiorą dotyesąoyeh aktów.

Przy sposobności nie możemy pominąć milezeniem 
uwag azMowzego korespondenta, odnoszących się dc»\ 
uzyskania doehodu z torflastego pastwiska. Otóż mo-’ 
żerny szanownego korespondenta zapewnić, że wiemy 
c daleko praktyczniejszym i intratniejszym środku do 
uzyskania doehodów ze zwyż wspomnianego pastwiska 
jak przeistoosenle grunta torflastego na dobrą łąkę) 
jednak brak nam bezprocentowego kapitała wkłado
wego. Pplokszenie zaś miasteczka przez założenie 
ogrodu miejskiego na bagnie, zmnsaeni Jesteśmy |a 
razie z powodu panującej u nas biedy i nędzy, ob
łożyć ad feliciora tempera.

Romuald Stoiiyński, Józef A n g u lsU A
burmistrz. następcą. r

Andryohów. Dnia 81. października br. c godzi, 
nie 1. po półnoey zostali przerażeni mieszkańcy mia
sta Andrychowa alarmem, zwiastującym pożar. Za
paliły się tylne budynki, a następnie dom p. Juliu
sza Peliza w rynku. Tylko natychmiastowej i ener
gicznej obronie tut. straży pożarnej oehotniożej, jako 
też mieszkańców, udało się zlokalizować pożar, który 
zagrażał zniszczeniem wielkiej ezęśei miasta. Nie 
upłynęły dwie doby od tego ezasu, gdy wylęl iony* 
mieszkańcom miasta dnia 2. listopada przed północ: r 
trąbka strażacka zwiastowała pożar w stajniaoh ] źnl 
Marji Oanean i pana Wawrzyńca Krawczyka, przy
tykających tnż do badynków wspomnianych dwóok 
właścicieli. Pożar tych stajen, wobec nagromadzonego 
materjału palnego, był wielki, a niebezpieozeńs ro 
jeszcze większe jak przy ostatnim pożarze. Ale też 
ratunek tak straży pożarnej ochotniczej, jakoteż mie
szkańców, był nadzwyczajny. Z narażeniem włannego 
żyoia rozrywano paląoe się zręby i dachy, rękami 
roznoszono palącą się słomę i belki, i tylko przy 
takim rątunku udało się stłumić ogień i odwrócić od 
miasta wielkie niebezpieczeństwo. W obydwa tych 
pożarach odznaczyła się straż pożarna ochotnicza, 
której naczelnikiem jest lekarz miejski, dr. Gastaw 
Schneider, a szczególne uznanie zjednał sobie ohy- 
watel tut. i komendant oddziałowy straży, pan Win
centy Młodzik, który już w lieanych podobnyoh wy- 
padkaoh złożył dowody nadzwyczajnej przytdmnośoi 
umysłu i energii, jak niemniej zasłużyli się gorliwo
ścią w ratnnku pp : Józef Młodzik, Jakób Ranoh- 
werger, Marceli Beranek, Samuel Unger, Jakób Un- 
ger krakowski, Jan Baca, Jan Wietrzny, Józef Kier- 
pieo i Józef Rajda.

Pożar. Z Berna (na MorawjJ) donoszą, że tenu
r  uuuiuwTTusAf i, iu. Ul. JAUtiiin , ' , .  .

posiedzenie, na którem imieniem podkomisji finansowej i dn a51 , n  , 0 aBł r̂‘ Ohorinsky’ego
- - - - - -  r w Wessely. Ogień wybuohł o godz. 4. rano w śród

kowyoh apartamentach, z prayczyi dotychczas nie
wiadomych, 1 mimo wszelkich zabiegów straży po
żarnej, nie zdołano go ugasić.

Hypnozkop. Tak się nazywa przyrząd wynale
ziony pr*eB r̂- Ochorowicza, o którym wiedeński 
Tagblatt umieszcza obszerny artykuł. Przyrząd ten 
składa się że stalowej rury, podłużnie rozkłutej i 
namagnytezowanej, i słnży do zbadania wrażliwości 
różnych osób dlą magnetyzmu. Badasy wkłada paloe 

'kasujące w rurę i doznaje różnyoh wrażeń, jeżeli 
dla nich jest przystępny jako to : Dreszczu, ciepła, 
kłucia szpilkami, biegania mrówek itd. Z pomiędzy 
zwykłych ludzi według dr. Ochorowicza, około trzy
dzieści procent objawia wrażliwość podobną —  z po
między lekarzy zaś zaledwie pięć procent. Ponieważ 
lekarze przyzwyczajeni są do ścisłych obserwacyj i 
mniej ulegają dobrowolnym lub mimowolnym zdłndzs- 
niom. Hypnoskopem nazywa się przyrząd z powodu, 
iż według wynalazcy osoby objawiające wrażliwość 
magnetyczną, zdolne są także popaść w hypnozę. 
Miałoby to dowodzić pewnego związku między sja-

odczytał dr Szajnocha 8 pytań, które w sprawie bu
dowy wodociągu mają być przedłożone do odpowiedzi 
inżynierowi Eriederichowi w Karlsruhe. Pytania te 
przyjęto bez zmiany. R, m. dr. Domański odczytał list, do
noszący o pogłębiania kopalni węgla w Rndnie. Ponie
waż kopalnia ta snajdnje się po za okręgiem ochron
nym źródeł regulickich, uchwalono nie robić w tej 
sprawie żadnych kroków, dowiedzieć się atoli w sta
rostwie górniczem, oo się dzieje z wyznaczeniem o- 
kręgn oohronnego dla Regulio. Następnie r. m. dr D<>' 
mański uwzględniając oznaczenia potrzebnej dla miasta 
wody ze strony komisji niemieokiego Towarz. inżynie
rów wodnych i gazowych, przedkłada 24 pyt*6 • na 
które Magistrat ma odpowiedzieć, by można oznaczyć 
potrzeby m. Krakowa. Pytania te przyjęto bez zmia
ny, z dodatkiem r. m. Zieleniewskiego co do prywa
tnych maszyn parowych w mieście, dla których woda 
studzienna krakowska, jako bardzo wapienna, jest 
wielce niekorzystna. Na danie odpowiedzi wyznaczono 
miesiąc czasn. W  dalszym oiągn r. m. dr Domański 
wniósł, by inżyi. Eriederichowi udzielić jak najrychlej 

'Otrzymało za-'żądanych przez niego planów i dat, odnoszących się
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wiakami mag-netyeznemi a bypotyemem; dr. Oehoro- odegra na fortepianie panna Schenk. 4. Solo skrzyp
wice zaś przypuszcza że jedno i drugie może być 
objawem siły elektrycznej.

Potęga spow edzi. Obywatel miasta Warszawy 
p. D. otrzymał w tyeh dniach z Częstochowy od 
jednego z 0 0 . Paulinów wezwanie, aby przybył tamże 
po odbiór swej własnej sumy 200.OnO rubli w papie 
rach procentowych, która została mu skradziona przed 
pięciu laty i w której odzynkauie poszkodowany 
wątpił już oa dawna. Kapłan, który p. D. o odzy
skaniu tej straty zawiadomił, oświadczył krótko, że 
snma ta została rnn w konfesjonale zwróconą przez 
okraszonego grzesznika. Nic nad to wiecej p. D. nie 
mógł sie dowiedzieć. Papiery znalazły sie w całości, 
nie brakowało bowiem nawet kuponów za czas nbie 
gły . Nie mogąc wydostać duplikatów, p. D. miał te 
snme za zupełnie straconą Nowy to przykład wiel
kiej zaiste potęgi konfesjonałn!

Przytułki. Zamiar utworzenia w Warszawie 
przytułków noclegowych w porze zimowej przychodzi 
do skntkn. Przytułków ma być cztery. Otwarte bedą 
od dnia dzisiejszego do kwietnia. Za  opłatą 3 kcp. 
od osoby za noc bedzie każdy biedak otrzymywał 
nocleg i dwa kubki herbaty (wieczorem i z rana) 
z kawałkiem chleba razowego. Osobom przybywają 
cym do przytułkn wyszukiwaną bidzie w miarę mo
żności praca na dzień następny, stosownie do ich sił 
fizyoznych lnb zdolności

W zaślepieni. Jedno z miesięcznych czasopism 
moskiewskich drukuje obeonie bardzo ciekawe wspo 
mnienia pośmiertne znakomitego chirurga i b. kura
tora okręgu nankowego kijowskiego, dra Pirogowa. 
Notooje Wremia. przytoczywszy z nich wyjątek, 
w którym Pirogow ostro potępia działalność komisa
rzy włościańskich w epoce reformy na Rnsi, dodaje, 
że w lei krytyce znać wpływ „otoczenia polskiego" 
na autora.

Z Paryża donoszą, że w procesie rozwodowym 
Adeliny Patti z markizem Caux, sąd zawyrokował 
rozwód na korzyść pana markiza.

Po amerykańsku. Orneta Polska Chicago pisze: 
Podczas elekcji w Oincinnati powstała w zeszłym ty
godniu miedzy pewne częścią wyborców bijatyka , po 
nieważ policjant Gosman chciał aresztować czarnncha(?!) 
za jakieś przewinienie. Blisko 100 ludzi brało udział 
w bójce w której padło przeszło 100 strzałów. Czar
nuch Albert Bnssel został zabity , 9 osób niebezpie
cznie rannych.

W następnym dnin w sprzeczce z powoda wy
borów George Sv»rm i James KeUog, obaj czarni, ra
nili Bie tak niebezpiecznie wystrzałami z rewolwerów, 
że jeden został na miejscu zabity, a dragi nmarł w 
kilka dni później.

Albo np. taki miły wypadek W Lac rose preze? 
klnbn B laine, który chciał obchodzić zwycięstwo re 
publikanów w Ohio, został zastrzelony przea jakiegoś 
Seotty, który 7 razy wystrzelił z rewolweru. Morder
cę aresztowano. Gdy sie rozeszła wieść o tem, oby
watele ndali sie u prośbą do Szeryfa, aby im wydał 
zbrodniarza. Szeryf nie chciał uczynić zadość ich woli, 
„obywatele* wiec poturbowali go , przypuścili szturm 
do wiezienia, porwali uwiezionego i powiesili go ua 
drzewie.

cowe odegra p. Tyberg. Oddział II. 5 H&ndel 
Largo na skrzypce i fortepian odegrają panowie Ty
berg. Marek i anaatorowie. 6. Myasotis. „Kaprys* 
na cztery ręce odegrają na fortepianie panny R, i P. 
7. Śpiew solowy p L. 8. Wagner. „Chór Pielgrsy 
mów* z op»ry .TanhSŁuser" odś, awa chór męski 
Tow. Lntnia. 9. Liszt. „Fantazja węgierska* odegra 
panna Blaim. —  Początek o godfc. 7%  wieczór.

Teatr palski w Petersburgu. Kraj donosi, że 
p. Łukowicz, pierwszy przedsiębiorca teatru polskie 
go w Petersburgu, zawarł i podpisał umowę z pauem 
Lomatschem, właścicielem hotelu Demnth, o dzierża
wę b. teatru „Fantazja" na sezon zimowy dla trupy 
polskiej. Przedstawienia odbywać się będą we wtorki, 
czwartki i niedziele. Za  każdy wieczór p. Łnkowicz 
płacić będzie po 150 rnbli. Skład trapy ostatecznie 
nie jest jeszcze nstanowiony ; dotąd projektowanem 
jest uczestnictwo następujących artystów : panie: Z a
polska, Stachowiczówna (?), Pyszuikówna i Banma 
nówna; panowie: Lesze yński, Trapszo, Szymanowski 
i Siemaszko. Istnieje także zamiar zaproszenia pani 
Modrzejewskiej.

pewuego dnia przyszedł sam Kozakiewicz do świadka 
i powiedział, że te ciągłe procesa już go zznżyły, 
dla trgo proponuje drobrowolną ugodę. Następnie Ko
zakiewicz dostarczył cesję Dallmayera na pierwszeń 
stwo i w ten sposób zawartą została ngoda.

Na pytania dodaje, że nważał Boguckiego, Dall
mayera i Wagnera za „flgnraptów*, zaś Kozakiewi
cza za właściwego właściciela dożywocia.

! ( Dalszy ciąg nastąpi.)

Z s a d o w e

Włdomeści literackie i artysiyczoe.
lea tr . D iś w piątek d 14. listopada: „Dora,* 

a w 5 aktach W.ktoryna Sardou.
Opera. Wczoraj wystąpiła po ra» pierwszy aa 

nie lwowskiej pani Arki jako Walentyna w „H n- 
uotach* Meyerbeera Debintantka ma sopran drama

tyczny w wysokim rejestrze nader miły i silny, lecz 
nie posiada prawie touów średnich i niskich, co jej 
ntrndni kariery artystyczną. Pani Arki przebyła 
dobrą szkołę, śpiewała więc poprawnie z wyjątkiem 
kilku małych, pierwszym występem aż nadto uspra
wiedliwionych usterek. Również nie możua wymagać 
od debinuntki od razu dobrej gry i mimiki, lecz 
nie można wątpić, że p. Arki przy wrodzonych 
zdolnościach sw oich, potrafi te braki uzupełnić.
Doskonałym i zachwyoając ym paziem była panna 
Piave, która zdobyła sobie jnż ogólną sympatię i sta
nie się niewątpliwie magnesem, przyciągającym pu
bliczność do teatru Wykonanie partji paaia nie po
zostaw ało pod kntdym względem nic do życzenia.
Pani Skalska wywiązała się z brawnrą z partji kró
lowej i zbierała ustawicznie dobrze nasłnżone oklaski.
Pan Villa nie powinien nigdy śpiewać Raula, siła 
bowiem głosu jego jest do partji tak wysoce dra
matycznej niewystarczającą, a wyglądanie artysty 
sprawiało widok prawdziwie komiczny. Jeżeli doda
my do tego że p. Y illa w pierwszych trzech aktach 
szanował głos swój bardzo starannie, to można mieć 
wyobrażenie o jego kreacji. Scena z Walentyną w 4 
akcie, w której pamiętamy jeszcze dobrze p. Brou- 
lika i pannę Rossini, wypadła nadzwyczaj słabo.
Palma pierwszeństwa należy się bez żadnej kwestji 
p. Jerominowi, który w partji hrabiego de Bres roz- 
w nął wszystkie skarby swojego głosu i grał tak 
wybornie, że nawet wczorajsza publiczność uznać to 
musiała. P. Rnbirato podoba nam się coraz bardziej, 
w miarę iak mityguje swój glos I ruchy, nabywając 
widoc nie przekonaniu., że ś dewa przed publicznością 
inteligentną. I1. Guberski był najniefortanwiejsmym 
Marcelem, jakiego kiedykolwiek oświetlały kinkiety 
teatralne. Dziwimy się in ; :o *e Dyrekcja teatru
nie zaapgażnje do podobnych ról tak znakomitego
śpiewaka, jakim jest p. Borkowski, leon psnje przed
stawienia. zmuszając publiczność do słuchania dźw ię
ków głosu p. Guberskieg Mamy nadzieje, że był 
to pierwszy i ostatni eksperyment. Amen.

Koncert skrzypka G. B r a s s i n ’a i pianistki 
panny Klary S t e i n  odbędzie sie dnia 16. listopada 
b. r. w sali kasyna miejskiego, rrogram : 1. Beetho 
yen „Sonata* (Krentzerowska) odegra panna Stein i 
pan Brassin. 2. Bach „Ciaconna* odegra p. Brassin.
3. Schumann „Nowelleta*. Rubinstein „Romans i 
Etnda* odegra p. Stein. 4 Brassin „Fristesse* 
marsz; Bazzini „Ronde de Lntins* odegra p Bras 
sin. 5. Chopin „Noetnrne*. Moszkowska „waleo* ode 
grr p. Stein 6 .Brassin „God save the Queen*, fan 
tasja, wykona p. Brassin.

Początek o godzinie wpół do 8ej wieczór. Bi 
letow dostać można w księgarni Gubryuowicza i 
Schmidta.

Z  licznych receuzyj wszystkich niemal miast 
erropejskich, eytniemy tn nstęp z oceny krytyki w 
Kopenhadze: „ . . Szczególniejszą nwagę publi
czności zwacał na siebie skrzypek p. Brassin. Oza 
rował wspaniałą grą , panuje bowiem nad instrumen
tem z całynrwirtnozBtwem i unie pozyskać serca słn- 
chaezy głębokiem uczuciem i kolosalną techniką.

Koncert. W kasynie miejskiem dany będzie 
w sobotę 15. bm. koncert pod kierownictwem pana 
dyrektora Lndwika M a r k a .  Program. Oddział I.
1. Weber. Uwertura z opery „Oberon* na 2 forte 
piany odegrają panny Blaim, Schenk, Marja i Ja
dwiga Tarnawieckie. 2 a) Gauby. „W ieczór na mo 

u* b) On wała. „Czerwona woda* po czesku od- 
śpieife* obór męski Towarz. Lntnia. 3. Saint Sains. między Kozakiewiczem a Boreckim, było jego staraniem 
Konrort j-m ol z akompaniamentem Ozęśó I. i I I  przeszkodzić przyjęciu przez sąd tej ngody Wreszcie

(Prezes klubu winkelszrejberów)
Lwów 13. listopada.

(Ciijg dalszy.)
Wchodzi na salę oskarżona Anna L n b c z a k o -  

w a ,  wdowa, '.ioząca lat 72, którą Prokurato a oskar
ża o namawianie do fałszywego świadectwa Wojciecha 
Pellera Oskarżona stanowczo temn zaprzecza, gdyż 
nie potrzebowała tego. Gdy śp Lubczak sporządzał 
testament, ona była w mieszkanin i słyszała, jak jej 
matka starsla się nakłonić męża do zabezpieczenia 
losu córce. Opowiada dalej, jak się jej przykro zro
biło , gdy matka prowadziła z jej mężem rozmowę o 
ewentualnej śmierci jego, a nie mogąc tego dalej słu
chać , wyszła do drugiego pokojn i w skutek tego o 
dalszej dyskusji nic nie wie.

Oskarżona twierdzi d a le j, że „okropnie boi się 
sądn* —  czemu przewodniczący na podstawia aktów 
przeczy. Dalej, że pneesami *ię nie zajmowała, zda
jąc mniejsze sprawy ua Kozakiewicza

Na zapytanie Trybnnałn i Ławy przysięgłych, 
daje oskarżona odpowiedzi, zgodne ze swem głównem 
zeznaniem, tłumacząc się po większej części brakiem 
pamięci.

Kto prowadził proces o testament, cesję i doży
wocie , oskarżona nie w i e , mówiąc, że był to „jakiś 
tajemniczy dobrodziej*, o którym ona nie wie.

Następnie przesłuch ano ostatniego oskarżonego 
Wojciecha P e l l e r a ,  ktorego przeszłość przedstawia 
się w nader ciemnych barwach. Liczy on lat 55, jest 
żonaty, był karauy za zbrodnię oszustwa 2-letniem 
więzieniem , aa zbrodnię kradzieży raz 2-letniem , a 
dragi raz 4 letniem ciężkiem więzieniem, posługiwał 
n Kozakiewicza 8 lat.

Zeznaje on , że śp. Lubct k kilkakrotnie mówił 
do matki swej żony, aby była spokojną o dalszy byt 
córki (w razie jego śmierci), gdyż on ją  dostatecznie 
zabezpieczył i nikt nie będzie mógł jej z domn wy
rzucić.

Oo do jego zezu-iń w śledztwie, które są zupeł
nie odmienne, to powiada Peller, że dwa dni pił i na 
stwierdzenie tego posiada „doknmenta i świadków.* 

(Posiedzenie popołudniowe.)
Na dalsze pytania przewodniczącego, który przed 

stawia Pellerowi spnzeczne zeznania je g o , w śledz
twie z łożon e, gdzie twierdził wyraźnie i stanowczo, 
że Anna Lubcsakowa skłoniła go obiecaniem nagrody 
do złożenia fałszywego świadectwa. utrzymuje Peller 
uporczywie, że był wówczas pijany do tego stopnia, 
że się kołysał i byl „przeć" pamięci.

Aby wyżywić swe dzieci, pracuje Peller dzień i 
noc, w tę bi de wlazł nupełnie niewinnie.

Gdy mu przewodu tłumaczy, że kto praonje, ten 
nie ma czasn pić —  rozdrażniony woł i . że p ije , ale 
tylko „co kwartału*, gdyż taki ma zwyczaj.

Przewodniczący nie może zroznmieć tego, że po 
6-dniowem nwięzienin Pellera, a więc gdy miał dość 
czasu przyjść do zmysłów, zupełnie identyczne złożył 
zeznania.

Oskarżony tłnmaezy się z tego bardzo nie
wyraźnie.

Na zapytania dr. Szyułowskiegc., czy zna Magda 
lenę Filipów, daje odpowiedź przeczącą.

Dr Szydłowski z powoda , że Magdalena Filipów 
zeznała przed świadkami, jakoby małżonkowie Kozak, 
obiecali PeUerowi 100 złr. za fałszywe świadeotwo, 
wnt “i zawezwanie jej ua świadka, czemu dr D ziędzb- 
lewicz sprzeciwia się. - - Uchwała Trybnnałn zapadni?- 
później.

Na tem zakończono przesłuchanie obwinionych i 
przystąpiono do postępowania dowodowego.

Ho krótkiej przerwie rozpoczęto przesłuchanie 
świadkóv~

Dr Juljaa Ł n ż e c k i ,  adwokat z  Przemyśla, za
przysiężony, nie zeznaje nic ważnego. Otrzymał on 
od Kozakiewicza pełt mocniotwo, celem zawarcia ngo
dy sądowej zDallinayerem O treś "i tejże nic nie jest 
mu wiadomem gdyż udzielone mu pełnoin -cniotwo od
nosiło się tylko do podpisania gotowego jnż akta.

Dr Wiktor Z b y s z e w s k i ,  adwokat w Rzeszo
wie , wdowiec bezdzietny, zaprzysiężony, zeznaje, że 
w r. 1875 był opieknnem małolotnioh dzieci po Czer
wińskim, b. dzierż, dóbr Oiemieriowice. Od Czerwiń
skiej, a względnie od adwokata dr. Srokowskiego do
wiedział s ię , że na tych dobrach jest ubezpieczoną 
snma dl - Czerwińskich , i że Kozakiewicz prowadzi 
egzenucję na tę pretensję. Świadek nabył tę pretensję 
za 4000 zł Rozpoczął tentswanie ugody z wierzycie
lami, którzy na tę pretensję powłazili Przed licyta
cją nie przyszło do ugody. Wreszcie Kozakiewicz przj 
stał na ngodę, która nrzyszła do skutku, ale zanim 
zdołał podać do Sądn przemyskiego o wydanie tej sn- 
my, odesłano ja t wsystkie akta tutaj.

Z  Kozakiewiczem nigdy świadek nie traktował, 
lecz wyręczał się w tym wzgi gdzie dr. Srokowskim. 
Dr Zbyszewski na stosowne zapytanie, jest tego prze
konania , że buz ugody nie dałoby się nic dla dzieci 
po Czerwińskim azyskać

W  ogóle —  mówił dr Zb. — cała ta sprawa 
była ogromnie zawikłauą i najeżoną rozmaitemi kru
czkami i haczykami prawniczemi, o które nie chcąc 
się niebezpiecznie zaczepić, trzeba było nader ostro 
żnie postępować.

Dr Teofil S r o k o w s k i ,  adwokat we Lwowie, 
naprsysiężony zeznaje, że w r. 1868 poznał się z Koza
kiewiczem w kancelar;i adwokata dr. Sermaka, który 
prowadził interesa Czerwińskich.

Świadek objął po śmierci dr. Sermaka na prośbę 
dr. ZŁ y szewskiego dalsze prowadzenie sprawy mało
letnich Czerwińskich i praedewszystkiem starał się o 
wydobycie 12,000 zł., zaintabnlowanyeh na rzecz sie
rot Oz ua dobrach Oiemierzowice. W  pierwzzej linj 

trał się eliminować prawo dożywocia.
Gdy się dowiedział o sądowej ngodsie, zawartej

; Cospodarstwo, ^ m m n f i handel.
Z Rady k o le jo w e j. O a g daj odbyło się w Wiedniu 

i po 'edzeuie Rady kolejowej, nu którem jenerał ".a Dyrekcja 
tolei państwowych prze i otyła starannie wypracowaną 

i mapę przemysłową, na której są nwidooznione w obrębie 
I sieoi kolejowych pojedyncze gałęzie przemysłu i zakłady 
! fabryczne. Mapa służyć ma za j > istawę do waioskó .v, 

nai oyoh na celu rozwinięcie przemysłu. Wnioski te dają 
j się streścić: a) na materjał budowlany i urządzenie we 
| wnętrz le fabryk będzie fracht zniżony aż do kosztów wła 
snyoh (delbstkosłeupreis); b) kolej nsknteczui na żądanie 

1 stron interesowanych szyn iw« połączę ie fabryk z dwor
cami; o) kolej zezwoli na dłuższe przechowanie towarów, 

adeszlyoh do fabryk i zakładów przeinyłowy >h, lnb z ta ■ 
kowyh wysyłanych — bez opłaty._______________________

kwidayńsko - sztumskim głosowało 15.124 wybor
ców, z tych na naszego kandydata p. Donimirskie 
go padło 7.136. a na niemieckiego kandydata p. 
Mullera 7.988 ; ostatni eż wybrany został posłem. 
Pozostają jeszcze ściślejsze wybory w okręgu byd
goskim. Odbywa" się będą pojutrze dnia 14 bm. 
(w piątek). Kandydatem naszym pan Adtdf K o 
c z or o w s ki.

Przegląd poLfcyczay.
Lwów 14. listopada 

| Wydział krajowy udzielił Wydziałowi powia
owemu w Jaworowie kwotę 200 złr. tytułem bez - 

1 zwrotnej subwencji na budowę mostu gminnego na 
; rzece Retec.zyn w Rudzie krakowieckiej 
| Praska Jolitik donosi z najpewniejszego źródła,
i że wszelkie wiadomości o uchwałach

(D.) Wiedeń 14 listopada. Na naradzie mię 
dzy prezjdentem Izby S m o l k ą  a prezydentem 
ministrów hr. T a a f  f em postanowiono zwołać Radę 
państwa na dzień 4. grudni;

(D.) Wiedeń 14. listopada. Dziennik Rassegna 
donosi, że Rosja zerwała stanowczo wszelkie ro 
kowania z kurją rzymską. Półurzędowy ajent nie 
uda się już do Rzymu.

(C.) Wiedeń 13. listopada. Budowa gmachu 
klinik przy uniwersytecie krakowskim jest rze
czą postanowi mą W budżecie na rok 1885 
preliminowano na teu cel, jako pierwszą ratę, 
sumę 35 000 złr.

Telegramy biura fcoresp.

III. Listy dłużne »  100 złr. Gelio. cukł. kręć uh 
(dawniej 6*1.) 3°/„ w. a. w likwid. 59 — do 61— , Gal « x ł  
kred. włość, (dawniej 6•/,) 2V,7o w- *• w likwid. 69 — v  
61-—, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6* „ > *
w 1. 15 ... >  do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indei
eyjne galio. 5*/e 101*26 do 102 25, Komunalne gal. Z - 
kred. wlośo. 6*/, do — , 6“/, Obligi komun. Bk.* u

kraj. I. emisji 96*76 do 97*76, Pożyczki krajów, z r. 187H 
5% 102*76 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. iSffc*. 
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18*60 do i 10 i C, 
Losy miasta Stanisławowa 22 50 do 24*60. V. Mone.y 
Dukat holenderski 5*66 do 6*75, Dnka cesarski 6*70 
6*80, Nspolconder 9*67 do 9*77, Pół-imperjał rosyjski 9 6 
do 10*06, Ru*łel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Rubel rosyjar. 
vt uerowy 1 i4  do 1*26, 100 marek niemieokicu 59*- 
do 60*80, 8r*bro za 100 złr. —*— do --*■—, Kupa 

srebrze za 100 złr. — *— do —*—. Pierwsza cyfr.- 
ystkich pozyoji znaozy: „płaoą,* druga „żądają.c 
W i e d e ń  'i- 14. listopada godz. 1$. ul . 30. .* 

_iedjtow« 295*40,* Aaglo-kast\ 88*60, Akcje.'tanku Di 
, Kolej Karola Lndwika —*—, Paiuae 147 50, 

Konta papierowa 80*95. Listy zastewae gsłia b saku hy 
101*20, Galicyjski bank rustykalny —* -  Obligi 4* /  

ofcyezki ŁrsjWej z roku 1888 91 i i, Losy z r  n 
.864 . liapoleonder 9*72*/„ Rabelipapiarowy 1*25̂ •/,.
Usposobienie: pomyślne.

W i e d e ń  d. 13. listopao* goóa. jS mi *łada 
uług państwa w banknota-1* 81*26j*W swbrze 82 60, Re-', 
w rieoie 103*75, 57, austr. renta mar H>wa 96160, AJ 
banku wiedeńskiego 870*-, kredyic wkg* '1®.
122 80, brebrc —*—, NapoleoSder 97*25, DuJtat 
men. >*78, 100 marek uiemifeujdeli 60*—-

B e r l i n  d. 13. listopada gods. 8 min. 37. Rosyji ■ 
banknoty 708— , Akcja kredytowe 49’
247*-, Galicyjskie 113-69. Kole* nnnnńźŁrJ el*10. Ans 
okie banknoty 166 80. Po samkmęoiu giełdy, kredyt :
—*—, Lombardy —*—•

P ft r y A  .t'/, H. *. 7832
N a l t a .  W i s i e ń  d. 14. listopada: 1360 do 1376 

Br ema '"40 de — —• H a m b n r g :  760, .i hstopait 
‘ ‘ ‘ n1 - rsrp,  .: li

| oszczędnościowej pozbawione są wszelkiej podstawy 
Doniesienia zaś Bohemji są wprost kłamliwe. Kc 
misja przedstawi swe wnioski Rządowi, który z do 
siarczonego sobie materjału odpowiedni zrobi !

Buda-Peszt 14. listopada. Na wczorajszem 
j pienarnem posiedzeniu Delegacji węgierskiej przy
jęto budżet Ministerstwa skarbu, następnie zam 
knięcie rachunków za rok 1882. Najbliższe posie- 
dzenie w sobotę. j

Paryż 14. 1 topada. Rada m tlistrów przy j^^id^lS  *!noSTy r k ! T*/,. £ j i ^ a d ! f j 7 7,
komisji ;3^a w aasadzle F^krctynium Ust. Prezydent mi I * ________________________ • ■

nistrótr F e r r y  odczytał depesze, podług których 
G o r d o n  na drodze z Chartum do Berbera został 
zabity.

ba odrzuciła 256 głosami przeciw 21!
użytek. ' pierwszy artykuł projektu cła od wina, wskutek

Z obozu zjednoczonej lewicy mażemy z osta , o^ego cały projekt został cofnięty. Jutro rozpo- 
tnich czasów zanotować kilka faktów rzucających czyn* sią rozprawa budżetowa, 
pewne owi itło na tendencje i usiłowania tego ■ Paryż 14. listopada. Ubiegłej nocy eksplo 
stronnictwa, z których jasno się wyka le dokąd ■ dował w Besseges pod oknami domu inżyniera 
ono zaszło na drodze fakcyjnej opozycji. Reicha. A
berger Ztg. organ ultrasów czesko-niemieckich wy 
dał w ostatnich czasach hasło|do utworzenia zw ‘ v

^nubój aynamitowy i zrządził wiele szkody, 
i nie został zraniony.

Nikt

Paryż 14. listopada „Biuro Harasa* donosi

Przyjechali do Lwowa dnła 14. listopada.
HOTEL ŻORZA. J. ke 8 wide*»U * Pukien.o, A. 

Skrzyński z Libuszy, A. Obertyński z Żółkwi, M. Rodak , 
wski ze Stanisławowa, M. Fedorowicz z Ropy, F. e or-j 
wioz z Klebanówki, L. Reioh z Krakoi

HOTEL ANGIELSKI. M. Skw irczyński z Sielca, B 
Skibniewski z Balio, W. Lek^yński z Kunaszowa. K. Po
powieź z Tarnopola.

HOTEL LANGA. F. Weiner Pragi, A. Berkowicz % 
Wiednia, K. Mops z Berna, H. Frankel z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI. A. W. Borowski z Polski, D.

HOTEL LAZARUSA. M. Pompan z Wiednia, L 
DriUioh z Tarnowa, J. Wohlfeld z Żółkwi, J. KuhmerUr, 
A Wieseaberg i i .  Suhreyer z Drohobyoza. ________

ku wszystkich miast niemieckich w Czechach na j * Kairu a poważnego źródła, że krąży pogłoska Adle. i J. Braun z i a, >
wzór związków miast nadreńskieb i sawabskieb. o zagrożeniu Dongoli; Wolseley pozostaje w swej wi z Wiednia
Celem tego związku ma być zachowanie niernie | pozycji aż do dalszych rozkazów z Londynu,
ckiego charakteru tychże miast w obec usiłowań | Paryż duia 14. listopada. Od północy
Czechów— mianowicie wniosku Kwicaali. Na Mora- io 6. godziny \óeczór było 58 wypadków śmierci
wie żądał niedawno organ zjednoczonej lewicy ua cholerę, z tyrh 30 w mieście, 28 w szpitalach,
rozdziału okręgów narodowościowych, na Szlązkuj Rzym 14. liutopada. Biuro Stefaniego donosi
zaś—jak wiadomo idzie agitacja narodowo niernie-1 z Szanghai pod d. 12. listopada, że wikary apo-
oka na lep Schonerera et :onsor es. Ostatnie. stolski misji włoskiej udał się do włoskiego repre- 
bowiem ^zgromadzenie w Opawie, jest stanowczą zentanta w Chinach z żądaniem ochroay dis mi-
klęaką dla zjednoczonej lew jy a zwycięstwem ra
dykalnych żywiołów niemieckich i antysemitów.
Jeszcze jedną mamy do zaznaczenia okoliczność 
Między posłami zaczyna się objawiać chęć pakto 
wania z małymi przemysłowcami. M. my na myśli 
artykuł posła N e u w i r t h i .  w Deutsche Wochen- 
schrift, z którego się wyraźnie okazują rzeczone 
tendencje. Autor wyrzeka cię-’ .liberalizmu ekono
micznego dla uratowania „liberalizmu polityczne
go.* Doprawdy ciekawi jesteśmy, ile się zjedno
czonej lewicy zostanie liberalizmu sko**o -,a k  po
wszechnie wiadomo cały ich libera*.cm właśnie 
tylko na liberalizmie ekonomicznym polega.

Ambasada włoska we Wiedniu miała wręczyć - . , , D
Ministerstwu spraw zagranicznych pismo, które i i  ’ , . ie. 2 ancy w er era.e 11
w gorących słowach wyraża się z uznaniem > i .d k  gÛ ernat° m* 1, Że
wdzięcznością o oświadczeniu hr. K a l n o k y ’ e g o

Wszech medycyny

Br. Stanisław Jana
sjobarzy włoskich. Wskutek otrzymanych od Man- m ieszka przy lllicy ŁyCZakOW8kiej I. I.
C’ n i e ’g o  instrukcyj zwrócił się reprezentant wł j Ordynuje od 2— 4. 2798 2 - 0
ski do Tsuug Ly-Jamena, żądając, by władze ohiń-1 ______________
sl b udzieliły misjonarzom włoskim jako podda
nym neutralnego państwa w razie wybuchu wojny 
swej opieki. Rz fd chiński z pewnił reprezentanta 
Włoch, te wszelkich dołoży starań dla 3kuteczucj 
ochrony poddanych włoskich.

Rzym 14. listopada. Gabinet włoski wzbronił 
aLgielsk.emu konsulowi w Hankau funkcyj kon
sula włoskiegG

Dongola 14 listopada. Doniesienie „Biura 
Reutera*: Przybyły dziś dezerter z wojska Mah-

nie

Q f* v * ł-  r r i l  r i - n  Mnóstwo esób trapionych obecnie 
O V JJL iJL  A  JuJAtl* Boliterem w Polsce znajdą śroJnlc 
skuteozny w użyciu tak zwanych GLOBULES de SECRE- 
T AN, który polecamy, a który doataó można we Lwowie 

w aptekaoh pp. Mikolasoha i Krzyżanowskiego.

bardzo niepokorni przez parowce G o r d o n a .  
Mieszkańcy poddaliby £ ę natychmiast wojskom 
angielskim, gdyby przybyły. Berber bardzo skąpo 
opatrzony w żywność i amunicję.

Berlin 14 listopsds. W ściślejszych Jztern 
wyborach wybrano w* Berlinie znaczną większo
ścią trzech wolnomyślnych, f i r c h o w s ,  Mun- 
kla,  R i c h t e r a ;  socjalista H a s e n c l e T e r  pra
wie jednogłośnie wybrany, ponieważ wolnomyślni 
wstrzymali się od głosowania za swym kandydatom. 
W ściślejszych wyborach po za obrębem Berlina 
zwyciężył jeden konserwatywny, jeden nacjonał- 
liberał, jedeu wolnomyślny i 'eden socjalista.

Londyn 14. listopada. vv Izbie gmin wniósł 
Hfcrtiiij,:ton dodatkowy kredyt na wyprawę nilową, 
której głównym celem ma byt niesienie odsieczy 
G o r d o n o w i ;  okoliczność ta nie powstrzymuje

'“w ® *1111 m
Dongoli telegramy, donoszące, że nowstańcy bez w ra« e wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 

rzerwy oblęga,ą Chartum i że wieść o wycięciu “ S wydarzyć ubezpieczonemu już to przy wyko
 • _!_ n  i .  . . , w . . ’ ___________*  i . ;  . i  4*Trm t zu  -PAtrni

w Delegacjach i wypowiada nadzieję że stosunek 
ten ścisłej przyjaźni między Włochami a Austrją 
nigdy uie zostanie zamącony.

Biskup górno - austrjacki R ud i g i e r  zwrócił 
się w znanym sporze między nim a nauczycielem 
R o b r  w e o r i e m  do teścioWńi tegoż, by ta nżj t 
swego wpływu na zięcia na kóizyść zagrożonego (?) 
kościoła katolickiego. Używanie przez duchowieństwo 
wpływu kobiet do celów kościoła nie jest wpra 
wdzie rzeczą nową; ten krok atoli Jego Eminencji 
jest na ;ej drodze wielkim postępem, którego sku
tków lekceważyć nie wolno. Gzy się Rohrweck po 
trafi oprzeć wpływowi teściowej, jak się dotyoh 
czas oparł biskupowi Riidigierowi, ua razie nie 
wiadomo.

Bisiup S t r o s s m a y e r  zwidził onegdaj 
uuiwersytet zagrzebski, a chwili tej oczekiwauo 
tam z pewnym niepokojem,ponieważ studenci kro- 
aecy podzielają przekonania S t a r c e w i c z a ,  
podczas gdy polityczne zapatrywania Strossmaye- 
ra są zupełnie przeciwne. Starcewicz pragnie 
ntwor.enia wielkiej Kroacji, a Strossmayer po 
łudniowo słowiańskiej federacj. Na pochwałę stu 
dentów kroackicb zaznaczyć należy, że przyjęli 
Strossmayera godnie, a uawet z entuzjazmem.
W przedsiouku Akademji rektor i senat akade
micki oczelówali przybycia Strossmayera, którego 
wprowadzono następnie do auli, gdzie zgromadze
ni profesorowie i studenci powitali go entuzjasty 
cznemi okrzykami: „żivio!“ Następnie wygłosił 
biskup pełną zapału mo-rę, w której zaznaczył 
doniosłe znaczenie uniwersytetu i zadania jego 
dla umiejętności. Student S p o r c i c z  powitał na
stępnie biskupa entuzjastyczną mową, w której 
powiedział, że studenci kroaccy czcze w Stross- 
mayerze założyciela kultur^ kroackiej i wspania
łomyślnego mecenasa ludu kroackiego, i jak z je 
dnej strony pokładają znpełcc zaufanie w polity
cznym regeneratorze Kroacji (Staniewiczu), taczi 
jąc go miłością i szacunkiem tak znów -  drugi; j 
strony czczą, kochają i szanują r^generato i kul
tury kroackiej. Biskup odpowiedział, ż 3 dla ka
żdego przekonania własne muszą być święte. Że
gnając się, darował biskup uniwersytetowi 2‘ i cen
nych dzieł.

Pol. Cor. donosi, że ban Kro|cji przedłoży 
Sejmowi wkrótce budżet i kilka małoznaczny ch 
ekonomicznych projektów. Ban nie sprzeoiwi się 
wysłaniu deputacji regnikolarnej dla rozpoznania 
zażaleń Kroacji przeciw Węgrom. Czy deputacji 
ta coś pożytecznego zdziała, jest rzeczą bardzo 
wątpliwą.

W Dzienniku Poznańsn. * czytamy: I w okrę
gu lubawsko-suskim w wyborach ściślejszych, jakie 

i się odbyły w dniu 8. bm., kandydat niemiecki hr. 
i Dohna zwyciężył naszego kandydata dr. Rzepn.- 
j kowskiego z Lubawy. Z Prus tedy Zachodnich 
j mamy teraz mniej o jednego posła, razem bowiem 

rybrano ich tam pięciu, gdy lat temu trzy— sze- 
iściu. Że zaś i w Księztwie wybraliśmy o jednego 
'mniej, niż lat temu trzy, to jest jedenastn tylko,
| razem zatem Koło polskie w parlamencie niernie- 
. ckim składa się z 16 członków. Według urzędownie 
{sprawdzonych liczb, w okręgu wscho^skim otrzy
|mał nasz kandydat p. St. Chłapowski 4 961, a „  „ _ „  Ł
, j j *  • „ . * '  i *  r  r» • u u u*-  _  , b_ni . krL.oi.ego -i1/ . ' / .  ». »i* do 92*— , bana*'kandydat niemiecki p. Rembaben, który wybra- ^  ioi*8< & i a-ao, banan nip. gai. v /, 97 — 
nym «;ostał na posła, 5.595 głosów. W okręgu di Sd*-, b^aka hioot. g*i *. 5 7 , »o*a. 9910  uo 100*10,

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagą czytol ;ków naszych na anons obu- 

dwu dobrze renomowanych firm: M. Steina w Ham
burgu t Valentin et Comp. w  Hamburgu, dotyczący 
bamburskiej loterji pieniężnej, która bez wątpienia zain
teresować musi publiozneść n. czając każdemu sposobność 
spróbowania szczęścia na podstawie bardzo skromnego 
wydatkn.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby, kauczukowe, dl*
po*rzeo chirurgicznych i innych podobnyoh. (2)

Interesującem
jest w dzisiejszym numerze naszego pisma „oznajmienie 
szczęścia Samnela Heckschera senr. n Is»~burgn.* Dom 
te;-, zyskał sobie przez swą aknratną i dyskretną wypłatę 
tn i w okolicy wygranych kwot ta wyborną o^inję że na
jpąro dziBiejszy ir.8̂ rat już na tem mig|gcgow*gg_zwracarov_

n a d e s ł a n e .

Pierwsze Austriackie Ogólne Towarzystwo ntiezoieczefi
o d  w y p a d k ó w .

Wolseley a od poczynienia kroków w Chartumie, Pełno wpłacony kapitał akcyjny milion złr. W. a

wojsk Gordona zdaje się być powtórae 
niem poprzednich wieści. Listy Gordona z 
Chartum donoszą, że jest on aa pięć miesięcy za
opatrzony, i że zamierza po znisz zenin Berbera 
wysła; Stewarda na odsiecz Dongoli; zamordowa
no zjtem prawdopodobnie towarzyszów Stewarda; 
tądany kredyt uchwalono 73 głosarn* przeciw 17.

Rzym 14. listopada. Na publicznym konsy- 
storzu złożyli nowi kardynałowie przysięgę; po 
ucałowaniu rąk i nóg papieża, uściskał ich papież. 
Inni kardynałowie otrzymali czerwone kaptdusze. 
poczem nastąpiła ceremonj* wręczenia pierścieni, 
zamknięcia i otwarcia ust. '•* końcu otrzymali 
uowi kardynałowie osobną audjencję.

Londyn 14 li topada laba gmin przyzwoliła 
78 głosami przeuw 31 kredyt na ekspedycję do 
kraju Beczuaua.

Bukareszt 14. listopada. Pogłoska, jakoby 
minister wojny zawezwał w skutek cholery do 
powrotu rumuńskich oficirów, kończących studja 
w Paryżu i B* 'ikseli, jest mymą. Minister wojny 
postawił tymże w tym względzie zupełną wolność 
działania Nawet w obec francuskich prowenieu- 
cyj nie postanowił dotąd Rząd żadnych przepi
sów o kwarantanie, oczekuje bowiem prawdopo
dobnie, że zdecydują się na te przepisy kraje, 
położone między Francją a Rumunją.

Petersburg 14. li“topa a W skutek zarządze
nia medycznego departamentu podlegają stacje 
kolei żelaznych szczególniej u granicy zachodniej 
sanitarnej kontroli

Stambuf 14. listopad '. Podług oficjalnego 
doniesienia dopuszczono Turcję do konferencji w 
sprawie Kongo

L v i  O e  - 13 listop»da. ; /  hyb^Łllowej;. 1 Aoit
astnkj Koi,, £*1. Kr.*oJa Lud„:ka a 20. za*. .71*— do 

274* Kolt,i Lwcr-C?.eiŁ-J6bój 194 — do 1S7*—, Baukn 
biDot. galic 285 - do 290 —, B> knd. gn!. 238*— do 
24ó* . JI Listy łłbib-u-- ne *łr. wrl. contr. 7ov. 
ł.PIdyC gul. tieni. 6°/o 98*25 j*c »9*25. Tuwan kredyt 
gt ziem. i*/« 9T5 do 93—f Te w ki-t*L gal iłIckł. 67, 
98;<Łao 59*25, . kied. gul. *“/• 86*70 do 87 70,
Benku krajowego 47,7« *• w- 81* o° 92*—, Lan_

nywaniu zawodu, już to po za tym 1 za rowno 
w domu jak i w podróży.

Przykład: adwokat, bankier, urzędnik binrowy, kupiec 
(jeżeli nie jest zmuszony często podróżować) 
na ząbezpieozenie sumy 10.000 złr. na wypadek 
śmierci lnb kalectwa zapłaci roczną premią 
13 złr. Jeżeli się zabezpieczy na 5 lat otrzymuje 
od premii 10°/0 rabata, a na 10 lnt otrzymuj?. 
33*/* rabntu. Dla zajęć połączonych z niebezpie
czeństwem życia premia jest stosunkowo wyższą. 

D o udzielenia wszelkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia ubezpieczenia (bez poprzednich oglę
dzin lekarsHch) poleca się Jeneralna Ajontura 
we Lwowie u M&TLryoego D ubieńsk iego, ulic*. 
_________________ Sykstuska h_3V_______ 2673_9-_o

N r .  ■A-

Prawdzlwe tylko z tą marką ochronną.

Ekstrakt słodowy . karmelki*)
L fl. P1ETSCHA i SpttU f  Wrodawin

Silny kaszel.
Od dłuż ego czasn cierpiałem na silny, męt &ąoy i 

duszący kr :el Sprowadziwszy sobie atoli kilka flaszek 
ek,.,i-aktu słodos o Iw H. Pletseha 1 8p. w Wrocła 
win, przez p. E. ilertwig w Ouderstadt, 1 zażywszy je, 
zwol-iiony j( z oierpienis; mogę więo ekstrakt rze 
czoay jako rzeczywiście dobry polecić.

D u d e r g t a d t  w lutym 1884.
H b w e , dozorc więzień.

*) I  loszka ekstraktu po nt. 80, złr. 1*50 i 2 złr. 
Woreczek karmelków po 26 i 40 ct.

Do«tać metna we Lwowie u Zyg, Rnckera apt. 
pod „Srebrnym Orłem", w Brzesku u W. Jawo* het 
apt, w Bc -i izowie u M Niemczynowskiego aut 
-v bobrom ln a A. Grotowskiego apt., w Grybowit 
u Ti-Ibzj-cb. ego apt., w Jaśle u R. Psich apt. w Kań 

udze u R. fiegera apt., *T M śr,ch Wielkich u Ig. 
ŻoJ^ńskicffo apt., w Rozdolf n Ed. Kor-bergera apt.. 
w Skawinie u Karola Mayera apt., w Yrojniłowie u E. 
Stiebera apt., w Żurtwnie n J. W. Tomaszewskiego 
apt., w Żyd»tjowie a M. Barda 16 apt., w Taraopoh 
u Hermana Kabane apt. pod „Złotym Orłem" i G.

_  Jamrogiei._oca ~pt, w Sokalu u Eufeaiusza Wyso- 
P czańskiego . pt., w Kołomyi u J. 5 dorowiczo apt. ■
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6 DZIENNIK POLSKI

Ośwłecim-PodgórKr. Eodgórze-Oś wleci m.
Kilometr S t a  c j  e P o c i ą g i  m i ę s z a n e

Kilometr S t a © j  © P o c i ą g i  m i ę s z a n e

221 219 217 215 222 218 220 216

I., II., III. kl. I., IL, III. kl. I., IL. III k l I., H., III. kl. I , IL, III. kl. I., 11., III. kl. I., II., III. kl. I 11, III kl

Rano
+

Przed połudn. Po południu
+

Po południuWiedeń . . odjazd 8 30 | 1 0 . -  |
Wrocław
Trzebinia

• 9 
w 6.48

Rano

8.12 
8.36 
8.55 
9 12 
9.35

OH

6.45
11.20

Po południu

3.10 
3.40 
4. 3 
4.23 
4.50

8
16

Podgórza
Swoszowice
Skawina

. odjazd
w

. przyjazd

7.55
8.23
8.49

9.24
9.53

10.19

3.35 
4.—  
4 26

5.—
5.28
5.56

7
15
19
28
35
41

Oświęcim (dworzec kol. Północ) 
Dwory]
Przeciszów 
Zator 
Ryczów 
Brzeźnica 
Wielkie Drogi

. odjazd 
»
»
*

CB
s3
N1.
1
+

«■i3
U
£
+

24
30
37

Sucha
Skawina
Wielkie Drogi
Brzeźnica
Ryczów

. odjazd 
■

• ■ | 
*
P

6.10 
9. 9 
9.33 
9.53 

10.12

Przed połudn.
1.56 
4.40 ,, 
5. 2 
5.19 
5 37

Po południu.

*
*

9.54
10.10

5.18
5.38

46
51

Zator
Przeciszów

■
9

10.40 
10.54 
11.16
11.40

O)w
ł

6. 4 
6.17 
6.37
7 . -

09«8s
49 Skawina

Sucha .

Skawina
Swoszowice

. przyjazd 10 31 
1.26

6 3 
9.20

58
65

Dwory
Oświęcim (dworzec kol. Północ )

* n
. przyjazd

s
e

3
N

58

•

. odjazd 10.43
11.13

Przed połudn. 
9.19 
9.50

6.15
6.43

Po południu 
4.53 
5.24

’ rzed połudn.
«0.
+ Wieczór

73o.
+

65 Podgórza . przyjazd 11.33 10.10 7. 3 5.44 Wiedeń . • • \ 4.12 12. 5
Wrocław n 8.58 -

i Przed połudn. i*rzed połudn. Wieczór Po południu Trzebinia • n 3 40 | 7.35 |

1

Kilometr

Sucha-Skawina.
8 t a c j  ©

Pociągi mięs/ane

315 319 1
* L, U ., III. Kl I , II., HI. Kl

Zwardoń . odjazd 9.32 —
Nowy-Sącz . , 6.54 9.52

Po południu Rano

— Sucha . odjazd 1.56 6.10
9 Skawice . , 2.22 6.39

14' Stryszów . . , 2.44 7. 2
18 Stronie . . » 3 1 7.22
25 Kalwarya . ■ 3.24 7.46
32 Łęcze . . • , 3.49 8.13
40 Radziszów . . . , 4.12 8.37
47 Skawina . . . .  przyjazd 4.33 8 59

Po południu Rano

Podgórze « 5 44 | 10.10
Oświęcim . , 11.40

Skawina - Sucha.
Kilometr S t a © j  e

Oświęcim
Podgórze

— Skawina
8 Radziszów

15 Łęcze .
23 Kalwarya
30 Stronie .
34 Stryszów
38 Skawce
47 Sucha .

Nowy-Sącz 
Zwardoń

Pociągi mięszane

318 316
I., H., III. Kl I., II., III. Kl

odjazd 8.12 3.10
17 9 24 5 —

Przed poł. Wieczór

odjazd 10.39 6.20
» 11. 2 6.45
W 11.31 7.18

11.58 7.48
9 12.26 8.17
V 1*43 8 35

12.58 8.51
przyjazd 1.26 9.20

Po połudn. Wieczór

■ 8.30 Ij| 5 25

* i
6. 8 f

Kilometr

26
38
40
51
64

Ho wy-Sącz-Orló w.
S t a  c j ©

Zwardoń
Żywiec-Zabłocie 
Tarnów . 
Zagórz

Nowy Sącz
Stary-Sącz 
Rytro 
Piwniczna 
Żegiestów
Zdrój Żegiestów (prayst.) 
Muszyna-Kryaica
Orłów  .

Orłów 
Preszów 
Koszy je 
Buda-Peszt

odjazd

odjazd

przyjazd

Pociągi mięszane

5 1 5 519 |

I., II., H I. Kl. I . H., H I Kl.

7*i 5 —
9 40 —
2-34 9.34
8-30 —

Rano Popołud.

7-15 1.12
7 40 1.34
8- 9 1.53
6 36 2.12
9M4 2.41
9 19 2.45

;o -  l 3.16
1086 3.41

Przedpoł. Popoł.

— 4.—
- 8 27
--- 10.10
~1" 7.10

Grybów -Tarnów.

Orlów-Mowy-Sącz.
Kilometr S t a  c e P o c i ą g i  m i ę s z a n e

616 520
I., II., III. Kl. i , i i ., i h . k i .

Buda-Peszt odjazd — 1 8-15 |
Koszyce • n — 6-50
Preszów * » — 853
Orłów . przyjazd — 12 30

Popołudniu Popołudniu

— Orłów odjazd 5 30 1-22
13 Muszyna-Krynioa łl . 6- 7 2 —
24 Zdrój Żegiestów (przyst) W 6-34 2-27
26 Żegiestów 9 6-43 2 38
39 Piwniczna 9 714 3- 3
47 Rytro n 7-37 3 21
57 Stary Sącz 9 8 -  7 343
64 Nowy-Sącz . przyjazd 8-25 359

Wieczór Popołudniu

Żywiec-Zabłocie 9 7-40 _
Zwardoń • 0 10 30 —
Tarnów * B 11 1255 8-56
Zagórz 1 530

Tarnów - Grybów.
Kiometr 8 t a  © j  ©

F o o i ą g i  m i ę s z a n e
Kilometr S t a  c i e P o c i ą g i  m i ? s z a n e

415 419 | 417 420 416 418

I. H „  IH. Kl. I. II., IH. Kl. I., H ., IH . Kl I., II., III. Kl. i ., II., III. Kl. I., II., III. Kl

Zwardoń-Zagórz . odjazd 7.15 I
1.22

9.32
5.30 Jarosław . odjazd 

Rz68ZOW . t
---

1.24
9.14
11.—uriuw

Nowy-Sącz
Zagórz

5 47 4.17 1 8 55 || Kraków , 6.13 — 10.49
» 8.30 | --- 1.27

Rano Popołudn. W nocy
Przedpoł.

9.34

Popołudn. W nocy

5 54
■__- Tarnów . odjazd 5.— 2.34

Grybów
Bobowa

odjazd 8.15 10.25 11
21

Łowczówek-Pleśna , ■ 9.54 5.21 2.56
14 8 59 6.42 11. 2 Tuchów . , 10.15 5.44 3.20
25
30
41.
51

Bogoniowice Ciężkowice
Gromnik
Tuchów
Łowczówek- Pleśna

V
V

• 0 
*

. przyjazd

9 28 
9,43 

10 20 
10.44

7.13
7.28 
8.02
8.29 
8.56

11.28
11.43
12.11
12.33
12.55

32
37
48
62

Gromnik ,  
Bogoniowice-Ciężkowice . ,  
Bobowa a 
Grybów . . . .  przyjazd

10.38 
10.47 
11. 9 
11,40

6. 8 
6.19 
6.51 
7.23

3.45
3.56 
4.23
4.57

62 Tarnów 11. 7

Przedpoł. Wieczór W nocy
Przodpoł. Wieczór Rano

Zagórz . » 
Nowy-Sącz - » 
Orłów a 
Zwardoń a

__ 5.30 12.53
Kraków V 2.33 6./0 12.52 9.30 6.24
Rzeszów 9 3.34 12.57 i 4 43 3.41 _ 10.36
Jarosław 9 4.56 2. 5 | 6.29 10.30 | 6. 8

(Prsedrak nie bgdsi* płacony.)



DZIENNIK POLajfl. 7

S t r y j - Ł  wów.
Kilometr S t a c j e Pociąg mięszany Pociąg osobowy Pociąg miąszani

819 811 | 816

l , i i ., m . k i. L, n ., HI. Kl. I., II., III. Kl.

Husiatyn , odjaad - 10.30 |L - 715-
Stanisławów • - [ 9.46 6.20 |
Chyrów • — 9.40 6.24

Bano Popołudniu W nocy

— Stryj odjaad 5 . - 1.55 11.30
8 Uhersko-Dobriany (priystanek) ■ 5.16 2. 9 11.46

15 Wolica (prayst.) J • 6.29 — 11.59
17 Bilcie- Wolica 5.36 2.26 12. 6
24 Piaaecina (pnyst.) • 5.52 2.39 12.22
30 Mikołajów ■ 6.11 2.52 12.41
33 Drohowyłe (priyst.) • 6.16 — 12.46
40 Caerkasy (priyst.) ■ 6.30 3. 8 1.—
43 Dmytrie (priyst.) . • 6 39 — 1. 9 !
48 Miasto Sicieriec (prayst.) • 6.48 — 1.18
49 Sacaeraec 6.58 3.28 1.23
57 Pustomyty (priyst.) • 7.16 3.44 1.46
60 Glinna Nawaija • 7.24 3.49 1.54
64 Basiówka (priyst.) . • 7.33 - I 2- 3
75 Lwów • prayjaad 8.— 4.17 | 2.30

Bano Popołudnia W nocy

Brody . priyjaid 4. 9 -------- 8.22
Podwołocayska • l  7 40 |L. -  ■ 10. 7
Priemyśl •

'

[ Z 7 . 4 8 6.22

S i r y j - L  w ó w.
"Kilometr

1 2
16
19
27
28 
32 
36 
43 
45 
52 
59 
61 
68 
75

S t a c j  e

Podwołocayska
Brody
Priemyśl

Lw ów  .
Basiówka (priyst.) .
Glinna Nawarja 
Pustomyty (pnyst.) 
Sicaeraec
Miasto Sacaeraec (przyst.) 
Dmytrae (prayst.)
Czerkasy (prayst.) . 
Drohowyłe (przyst.) 
Mikołajów 
Piaseczna (przyst.) 
Biłcze-Wołica 
Wolica (przyst.)
Uhersko-Dobrzany (prayst.)
Stryj •

Stanisławów 
Husiatyn 
Chyrów .

odjaad

8 2 0 812

i . ,h ., n i. kl

odjaad

prayjaad

6. 2 
9.21 
3. 2

Bano

6.45 
7.11 
7.23 
7.29 
7.57 
8. 1 
8.10 
8.19 
8.34 
8.51 
9. 6 
9.27 
9.33 
9.49 

10. 7

Przedpoł.

I., II., Ul. KI.

7-59

Praedpoł.

11.20

11.46
11.50 
12. 9

12.24

12.40
12.51 

1. 3

1.18
1.30

816

i., ii., m . m .

7.35
11.35

Wieczór

Popoł.

5.53
5.20
5.16

6.50
7.16
7.27
7.33 
8. 2 
8. 6 
8.15 
8.24 
8.39 
8.53
9. 7
9.27
9.33 
9.49

10. 7

W nocy

4.58 
8.25 
4. 4

Drohobycz-Borysław.
Kilometr

4
12
12

F o c l ą g r l  m i ę s z a n s

t  718

Chyrów .
Lwów
Stryj

Drohobyoz
Drohobyca-Trnskawiec
Borysław
Borysław (W. H. lOa)

odjaad
9)
II

19
prayjaad

II., n i. KI.

Rano

5.50
6. 4 
6.31 
6.34

t  715 t  717

n .,iu .K i.

Przedpoł.

10,—
10.14
10.41
10.44

n .,m .K i.

9.40
6.45

10.22

Popołud.

12.40
12.54

1.21
1.24

719

n .,iiL K i.

11 .20
1.52

Popołnd.

8.20 
3.34 
4. 1 
4. 4

721

n .,m .K i.

Wieczór

6.40
6.54
7.21
7.24

Boryslaw-Drobobycz.
Kilometr

1
9

1 2

Borysław (W. H. lOa) 
Borysław
D rohobycz- Trnskawiec 
Drohobycz

Stryj
Lwów
Chyrów .

Focląg^L m lę s z a n e
1 7 1 4 t  7 1 6 t  7 1 8 7 2 0

n , m .  ki . n .,m .K i. n ., m . kl n .,m .K i .

Bano Prtedpoł. Popołnd. Popołud.

odjaad 7.30 11.14 1.46 4.36
91 7.38 11.21 1.54 4.44
99 8. 7 11.50 2.23 5.13

priyjaid 8.17 12.— 2.82 5.23
19 — 1.23 — -
11 — 4.17 — -
99 5.16

722

II., H I. KI. 

Wieczór

7.57 
8. 4 
8.33 
8.43 

10.20 
2.30

Kagórzany-Ciopliee. Crorlice-Zagórzany*
Kilometr S t a  e j  e

F o c l ą g ^ L  m l^ a z a n a
618 615 617 619

H .,m .K i. II., IU. Kl. n ., n i. k i. n .f in .K i.

Grybów . . odjaad — 7.16 - _ --
Zagóra * — — —r 1.27

Bano Praedpoł. Popołnd. Wieciór

— Zagórzany , 6.45 9. 5 4.15 6.30
5 Gorlic* . prayjaad 6.57 9.17 4.27 6.42

Kuometr N t a © j  ©

Gorlic*
Zagórzany

Zagórz
Grybów

odjaad
prayjaad

IF»ociągl m lę sz a a io
614 616 618 6 2 0

n .,m .K i.

Bano

7.48
8.—

12,53

n ., HI. EL 

Przedpoł.

1 0 . —
10.12

n ., HI. KI.

Popołudn.

5-20
5.32

I L tO  1

iL .in .K i.

Wieczór

8.—
8.12

Pociągi Nr. 117 i 118 zaczną kursować pomiędzy Stanisławowem a Husiatynem 
dopiero z wiosną.

Bilet powrotny lub okrężny po zniżonej cenie jazdy uprawnia do powrotu lub 
dalszej jazdy tylko tę osobę, która z nim podróż rozpoczęła.

Pociągi Nr. 215, 216, 218 i 219 kursują dopiero od dnia otwarcia ruchu szlaku 
S ucha— Skawina.

t Te pociągi kursują codziennie z wyjątkiem Soboty.
Liczby w czarnej obwódce oznaczają porę nocną od 6. godziny wieczór do 5. 

godziny 59 minut rano.
Godziny podane podług południka Peszteńskiego z wyjątkiem kolei sąsiednich. 
Za dokładność połączeń z obcemi kolejami nie ręczy się.
Plany jazdy w formacie kieszonkowym dla wszystkich szlaków nabyć można 

w każdej kasie biletowej i u konduktorów pociągów osobowych.

I

Wiedeń, dnia 1. Listopada 1884 r.
J f

rtedrnk mie bgdsie płaoony). C. k, Generalna Dyrekcja.



8 DZIENNIK POLSF

3 Ś Z I T
do okien

w  najlepssym pokoście
1 drzwi, blaty 1 bri.-ow y

k< ' ‘
polecają 2787 8—0

HOBNER i HANKE
■we L w ow ie .

Dla Krakowa i Lwowa
jusoteż dla wszystkich większych 
miejeot ości Galicji, poszukuje się 
a jen tów  głównych, powiatowych i 
liejacowych, dalej komiwojażerów 

i akwizytorów dla wielkiego zakłada 
asekuracyjnego na życie. W dosta
wianiu ofert pisemnych pośredniczy 
ekapedyc; anonaów M aurycego 
(Sterna, we Wiednln, I. Wollzeile 22.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

i

O  s t r z e g a m
przed naśladującymi moją firmy

„ 8 f £ X @ S K »
SKŁAD KAWY WE LWOWIE

Ciiorążozyzna 1. 22 na dole. 
( A R T U R  K O S O I O K I )

sprzedaje dla tego dobrą i wydatny t  iwę 
t c (anio, albowiem sprowadza takjwą 
bezpośrednio od prodnoentów z południo
wej Ameryki, gazie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
2499 Kosztuje we Lwowie 67- 

1 k i l o  s s łr . I  S O  1 1 * 0 0 .
Na prowincji 

«*»/« k i l o  r t -  7  7 0  1 8 * 8 0  
f l r a n o o .

Co miesiąca świeży transport.

< Boeben arsohiea 11. Andagr 
Dis getohwftohte

dereń Ursacfcen and Heilcag.

Triestem tou Dr. BIS EU
Preis 1 3.

7ta b.slieS >s dai rdinstioas-Anst : 
fas 2498 141 0

aescnieełiis - Krantiieitei
VS7,1

1 E 9 .  3 1 ,  B I S U  W X,
i l t łg U e d  d e t rrusaI. F a c u łtt ib ,

W l u, Staflt, Oonz&Kagosr 1
fttaP&ySSO: Y«iKńgl.i-.:h' -*wrde»
i S  schomoar eshajl basen Folie vofi 
lesoLwachtbr B!aat.i 'rraft ganoilt, 

Akiś wird tlwok i.omepoa.
den:: beb.aadelt nad werden Medis* 
mc. je beeorgt. Dr. Waen» iwarde 
ctoruh dis Eraeunung' za— Urirer- 
■ćtS-a-D-cfc-ssor h. aikcęwewbp.Mj

PUDR K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pndra są najlepszym dowodem 

o nieporównanej dobroci. —  ̂ Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
losił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze

gólniony najlepiej go zalecają. — Pudr :siążęoy nie zawiera żadnych meta
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieoce
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pndełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1*60 ct. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe punełko 
po 70 cn t, większe złr. l a20 z łabędzikiem złr. 1'60.

WODA FIJOŁKOWA.
Usowa z twarzy cze, liszaje, trądziki, pierzoh lienie i łuszczeniepryązi

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniazay został odizczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznaoza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzohnienin rąk i twarzy bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrnnatne plamy z twarzy. —

Cena 60 cnt.

W a J a  I w n w a l r n  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym za- 
W  O l i ę  lW  U W “ A tji pgchem, flakon złr. 1*60; pół flakonu 80 cnt.

W n ń a  I r n lr m a k n  Przedni9 L — flakon p.° ,oq** ,16. 25» 60 » ztr- hl i  A O lU U B n t j  najprzedniejszą (potrójną) flakon po cnt. 20, 43,
80, złr. 1-60, 2, 8*60 i 5 złr.

P o i > f i i m v  na w*°r angiel*kioh i franouskicb sporządzone, jaśminowa^ 
i  tJ IlU J Iljr  fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia 

róża i t. p., od 36 cnt. do 3 słr. flakon.

W n A ck  l o w e n ^ n w a  1 lowandową ambrową do skrapiania sukień, 
VY O Q ę  I d  W  d l l U t )  W cj) i odświeżania powietrza w pokojach, flakon 

po 60, 70, 90 i złr. 1*60.

Ocet toaletowy £  .SlrT? ■T1*' plal‘“ “  "*■
Ocet salonowy do kadzenia flakon po 63 cnt.

2484 1—0

J A N  I H N A T O W I C Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1 20.

w

ZAPALANIE OSKRZELI, KASZEL, KATART
K A T A R Y   ̂ piersiowe, SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KB OPEL LIWOŃSKICH
(GOUTTFS LIYONIENNBS)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  Balsamu! Tolutańskiego
p * t b o u e t t e - p b r r e t

Jejt to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie ty'ko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i mdza 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach._____________

Skład głiwnj: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-/1 itcine, w PARYŻU
i  w głównych aptek :h. —  Dla nnikńienia fałszt jtt 

wymagać i leży Stęmpei francuskiego Rządu na każuym flakonie.

We Lwowie w apteki ih pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego; w Cz srni wcaeh 
w aptece p. Golichowsi >gó. 2506 21—O

A .  -----  — A  A A ó ó i A A  A ^ A  A  A

Kuracja zimowa
w zakładzie wodoleczniczym profesora Winternitza w Kal- 
tenleutgeben pod Wiedniem. Prospekta rozsyła na żądanie 
9731 5 6 D y r e k c j a ,
w  V  ? 'I

poooooooOoooooooooooooo OOC J

BANDAŻE ELEETRO-MEDYCZNE. o
Wynalezione przez h.^ci MARIE, lekarz®, zamieszkałych w Paryżu, na ulicy 
de 1’Arbre sec. 44, zabrewetowąoe na lat 16, leczą wszelkiego gatunku ru- 
ptury i kiły. Banoaże te ru;,turyczne snane do obecne chwili, ui;'ly  za cel 
podtrzymy wi nie ruptnr, koktorzy za. MARIE rozwiązali trudne zadanie pod
trzymywania i zarazem leczenii tego kalectwa za pomocą Bandażów tle - 
k tro -m ed yc in ych ,  które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrząśnieni: 
i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu ozasu. — Cena pojedynczych 
30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwójnych 60 franków. — Sposób 

użycia dołącza się zwykle.
We Lwowie ■ prowadzać można za pośrednictwem magazynu ortopedy

cznego p. Rudolfa oanua i spteki p. K. Mikoiaachi 2582 5—18
■ooooooOooooocOOOOO00000002

Pracownia sukiefl damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ów , R ynek 1. 37, III. p iętro .
Dziękując za dotychczasowe względy 

3zan< »n-“j P. T. Publiczności, polecam 
i nadal moją pracownię, i wyko&mję 
wszelkie roboty damskie podług naj
nowszych żurnali paryskich, jako to: 
suknie balowo, wyprawy weselne, kost iu- 
my, płaszcze, narzntki wiosenne, wierz- 
che na futra i wszelkie robotę w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamów jn ia 
w miejscu i na prowincję akuratnie i p«p
nm ,’«-rlrnw«nvph oAFftcb.

Młody człowiek
pi jadający gruntowa] i nader ułatwiony 
iposób nauki początków gry na fortepianie 
(nawet dla dorosłyab), życzyłby zatrudnić 
się dawaniem lekcyj po domach prywatnych 
lob na wsi, i prócz nadzoru nad dziećmi 
może się zająć raohunkowością lab być po- 
aiooaym przy gospodarstwie tak polnem jak 

domowem według żyozenia e r 
Bliższa wiadomość pod adresem: J 

alioa Krakowska 1. 20 UL piętro.

podozaa ciąży albo w połogu na 
zdrowiu zapadłych a życzących 
sobie dyskrecjonalnego lecze 
przyjmuje z zaręczeniem najści 
ślejszei tajemnicy w kurację, tu 

dzież - Pań a lepszych domów chcących 
sob ie rażuą pomocą lekarską i należytem 
pielęgowaniem szozęśliwiy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy w ś< nic 
mnicy za domem odbyć, poroń '-oza t l ebic 
na czas potrzebny pod dyskr :ą;_od kilku 
naatn lat praktykujący lekarz i akuszer, 
t którym osobiście lub też listownie pod 
adresem: „B . Dzlon**, nlics Piekarska 

6, porozumieć się raożns. 2511 34—?

“W  e y l a  opalany 
fotel kąpielowy.

bez trudów i kosztów cis 
pła 30° kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

L .  W E Y L ,  Wiedeń, Kamtnemng i
Wanny itd. Także na spłaty miesięczne

N ąjw lękazy w y b ór

G O R S E T Ó W
greua.c-u.fiflclclb. 

w cenach 
złr. 1-60, 2 26 8, 8-60, 8-76,1 

4, 4'60, 6-60, 6 i 7 złr. | 
Wszystkie gatunki na rogach j 

polecają

Ichilling i Stelzer
w e  L w o w ie , 

j ullea H alicka pod  1. 16.

I18LKA LBTE8JA HElIĘtli
Z'  "\ Najnowsza wielka przez Wysoki  ̂R*

U  a m s K n w s i  I t I  J . b _ a 1 a « a  J .  a  ) a  tu  n o n a ł ms o o , o o c
M a r e k

jako naja "żwą n»c id nadarza 
w szczęśliwym razie najnowsza 
wielka przez państwo hamburakie 
gwarantowana loterja pieniężni

W  szczególn'‘ o i:
1 prem. mar. 300,000
1 wygr. po mar. 200,000
2 wygr. po mar, 100,000 
1 wygr. po mar. 90,000
1 wygr. po mar. 80,000
2 wygr. po mar. 70,000
1 wygr. po mar. 60,000
2 wygr. po mar. 50,000 
1 wygr. po mar. 30,000
5 wygr. po mar. 20,000
3 wygr. po mar. 15,000 

26 wygr. po mar. 10,000 
56 wygr. po mar. 5,000

106 wygr. po mar. 3,000 
253 wygr. po mar. 2,000

6 wygr. po mar. 1,500 
515 wygr. po mar. 1,000

1036 wygr. po mar. 500 
29020 wygr. po mar. 145 
19463 wygr. po m. 200, 150, 

124, 100, 94, 67, 40, 20.
Razem 50,600 wygranyoh a prócz 
tego jeszcze premja wylosowane 
zostaną w siedmiu klasach i prze

ciąga pięcia miesięcy.

Nsjnowsza wielka przez Wysoki Rząd 
Hambnrakl dozwolona i oałem państwo
wym skarbem poręczona loterja pieniężna 
zawiera 100,000 losów, z których 60,500 
losów a zatem więcej niż połowa, z obok 
stojącemi wygrać u ii w siedmiu klasach 
ciągnioną będzie. Do wylosowania prze- 
-  czony kapitał wynosi

9,290,100 m a re k .
Dzięki bogactwu wygranych do wylo

sowania prz. znaczonych w tej wielkiej 
loteiji pi< iężnej, iakoteż dzięki jak *j- 
większej gwarancji za akuratną ypłatę, 
cieszy się ta loteija jak nsjwiększem 
wszędzie zamiłowaniem. Odpowiednia do 
planu, jest ona prowadzoną przez osobną 
w tym w celu Dyrekcję jeneralną a nad 
całem przedsiębiorstwem czuwa państwo.

Osobliwą zaletą tej loterji pieniężnej 
jest to szczęśliwe urządzenie, że każdego 
roku wszystkie 60,600 wygranych w prze
ciągu kilku miesięcy w siedmiu klasach 
do rozstrzygnięcia są przypuszczone.

Główna wygrana pierwszej klaiy wy
nosi 50,000 marek, podnosi się w drugiej 
klasie na 60,000, w trzeciej na 70,000, 
w czwartej na 80,000, w piątej na 90,000, 
w szóstej na 100,000 a w siódmej ewen
tualnie na 600,000, specjalnie zaś na 
300,000, 200,000 marek itd.

Sprzedaż losów oryginalnych na tę 
loterję pieniężną porucioua jest obydwu 
podpisanym domom handlowym, 
wszyscy ci więc którzy  ̂ w niej wziąć 
ndział przez zakupno losów oryginalnyoh, 
powinni zamówienia swoje adresować 
wprost do jednego z nich.

Szanownych zamawiająoyoh uprasza 
się zaląozać przypadającą kwotę w *n- 
l—Af.nl, Mintriankinh lnb W markach ̂ ____________________________^ knotach auatijackioh lnb

pocztowych. Przesyłka pieniędzy może być dokonaną tskże przekazem poczto
wym, na życzenia przysyła się losy także za pobraniem pocztowem.

Do ciągnień o wygranę I. klazę kosztuje:
Cały los oryginalny 3 złr. 50 cnt.
Pól losu oryglnaln. 1 złr. 75 cnt.
Ćwierć losu orygln. — złr. 90 cnt.

Każdy utrzymuje opatrzony herbem państwowym los oryginalny i równo
cześnie urzędowy plan losowania z którego można się o bliżsjyoh szczegółach 
dowiedzieć, o podziale wygranych, o dacie ciągnienia, o wkładkach różnych klas. 
Natychmiast po ciągnienin otrzymnje każdy urzędową herbem państwo m 
opatrzoną listę wygranych, która dokładnie podaje wygrane i numera, które 
wygrały. Wypłata wygranych następuje podług planu pod gwaranoją państwa. 
Jeśli komuś plan losowania nie konweniował, jesteśmy chętnie gotowi losy
przed ciągnieniem odebrać i zwrócić otrzymane pieniądze. Na życzenie roz
syła się gratis urzędowe plany losowania do przeglądania. Ponieważ się spo
dziewamy licznych zamówień na te ciągnienia npraszamy celem dokładnego 
ich wykonania o rychłe przysłanie ich przed

30. listopada 1884 r.
do podpisanego głównego blóra loteryjnego

YALENTIN 4 Comp
K S n l g s t r a s s e  36—38 

H e n a a / b i o i g - .

Każdy ma n nas tę kortyjc, że otrzymuje wprot losy oryginalne bez 
pośrednictwa przekupniów. , kutek tego otrzymuje każdy nie tylko urzędową 
liatę wygnanych w jak najkrótszym czasie po ciągnienin bez poprzedniego 
wezwania, ale także losy oryginalne zawsze wedłiur planu ustanowionych cen 
bez jakiejkolwiek nadwyżki. 3779 5—12

NI. S T E I N
Stelnweg 5 

H i a n a b - u j g r .

S K L E P
wraz z . dwoma pokojami i pi
wnicą przy ulicy Halickiej esf 

zaraz do najęcia.
Bliższą wiadomość udzieli W. 

Oswald Halicka 1. 15. 2813 2-3

Znana od wielu lat
P R A C O W N I A

i dzieci
W . R O M i M f S K W ,

przyjmuje takie do roboty , okrycia ̂  Da 
futra i wykonuje takowe podług najno

wszej mody i po umiarkowanej cenie.
Zamówienia uskuteczniam w jak naj 

krótszym czasie nllea fcy c ia k ow ik a  1. 7, 
na dole w e  L w ow ie . 2800 2 —2

WINOGRONA
dojrzale i słodkie . . . .  złr. 1*50
P igw y p o ....................................... „ i-6<
n<>we orzechy p o ........................   ]-go
rozsyła w kobzach po 5 kig. z ot “.fcowanieu: 

franco do każdej stacji pocztowej.

E D .  R I T T I ± s T C * K R .
rłaściciel winnicy w Weri ’ iet; (Pułuduio 

we Węgry) 2651 5 16

Pończochy t iktonskle, czterodrutowe 
lf iskw .nało. Tuzin po złr. 4 80, 6-30,

7 20, 8 60, 9 tO, 10 i 11.
Pończochy saksońskie, czterodrutowe

damski i wysokie białe. Tuzin po złr.
8 20, 9 f0, U, 12 i 13.

Pończochy damskie, kolorowe wyrokie.
Para po 30, 80, 85 ct., złr. 1-06 i 1*60 

Pończoszki dla dzieci różnej wielkości 
białe i kolorowe.

Skarpetki dla mężczyzn grube po złr. 
4 80. tuzin, cienkie złr. 5’70, stopniowo 
do złr. 11. 2669 9 —0

Poleca w wielkim wyborze

MAGAZYN MARKIEWICZA
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

A *  
* * * * *
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HENRYil BADERLE i Spólkr we Wiedniu,
III., Mathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie
z ł ̂ tym  ra.ećLaJ.ena.

Chorym na płuca
gagrożooym  konsum pcją i t. p. u-
dziela się bez ' o s z to w  wybornego 

środka leczniczego.
Na zapytał i odpon da z wszel

ką gotowością. 2661 6—10

TEODOR RÓSSNER
L ip sk , ReichsBtrasse 3.

IH  ilLUKS
w e  L w o w i e  

ulica Halicka, pod „Złctym Kogutem ’
poleca

zupełnie świeżo nadeszle:
M arony włoskie,
Gruszki tyrolskie,
Jabłka tyrolskie,
Jabłka edelrothe,
R ydze na winie francuskim,
K orn iszony na Estragonie,
R odzynki z Malagi,
Migdały w łupkach a la Princesse, 
O rzechy duże L akowe,
O rzechy okrągłe ' - - o w e ,
Pierniki Czyńskiego i 
Ciasta do herbaty angielskie,
Pasztety sztrasburskie,

I M W I k a  } *  » “ *k“ b*
n a r ą o la d r  laorelą.a 1 a „ a J „ .  
Pow idła węgier. słod. /  ^

ementalski, 
oieszyński, 
imperial, 
roumadur, 
limburski, 
newszatelsk 
siołowy,
Fromage de Brie, 

p ledzie  szkockie,
~ledzie holenderskie, 

ledzie marynowane, 
ledzie sawijane, 
ledzie Ostsee, 
ledzie Minogi,

W ęgorz marynowany,
W ęg orz  w roladzie,
A nchols 1 M oskale,
K aw ior astrachański. _
Salam i włoskie i węgierskie.

Wszelkie artyknły sprzedaję w naj
mniejszej ilości.

Zamówieni na włoską sałatę przyjmuję 
i obliozam jak najtaniej. 2748 1—0

Rozsyła się pocztą
do wszystkich miejscowości Austro-Węgier, 
op łaciw szy  cło  i franko, tak, że pa 
nowie odbiorcy nie ponoszą żadnych wy

datków za pobraniem poctoweml

KAWA
surowa, czyota, aromatyczna, mocna, nie- 
sfałszowana w balonach po 4 '/, kilo netto.

kilo złr.
Cnba bardzo delikat. gruboziarn. . . i*go
C eylon  plant, wielkoziaru...................1*72
Lagnayra zielona, przednia . . . .1-62 
Menad najdelikat. złoła Jawa . . . 1-56
Jaw a zielona, gruboziarn..................... 1*48
Cam pinas najdelikat. Santos . . . .  1*34
R io  L uajdeliki wydatna................1-28
Jam alt*  dobra i m ocna......................1*26
Babla sm akow ita................................. 1*24
Afrykańska M occa żó łta ..................1-tO
Afrykańska Perl. brunasna . . . .  1-20 
Perl. C eylon  naidelikat. wielka . . 2*—
Perl. Costarlca zielona......................i*fi8
Perl. Manilla najdelikat. jasna . . . 1*58 
Arabska M oce * prąwdz. wybór. . . l 84 
D om ingo wielkoziar. wybór................. 1*44

W IN A  DESEROWE
w najdelikatniejszych gatunkach, wprost 
sprowadzane, pod portki oajzupełniej pra
wdziwe, w piękny cl 5 kilowych koszach, 

zawierających 5 flasek półlitrowych
butelka złr.

=>0
turyńskie . . — *85 

Marsalla żółte bardzo ognista . . . — *96
oskateller z najdelikat. bukiet. .  90

ladeira  stare i -n .cu e ...................... -^0
l  ontignan suche słodkie................. — 90
X cres najdelikat. m cue . . .  . . 1-15 
Malaga bardzo stare, najdelikat. . . 1*— 
Lacrim ae Cb m  burd 1 słodkie . 1*10 
J malca RUM prawdziwy, wystały 1*10 
O L IW A  slo low a  nicejska uajdel. —-90

HERBATA CHIŃSKA
bezpośredni import z H ongong przes Suez, 
w pół kilowych pudełkach, rozsyła się je 
dynie po 2 kilo, mniejszi ilość tylko jako 

dodatek do pakunkn kilo złr. 
M elange cesarska najdelikat. . . . 8 60
Pecco z kwiatem najdelikat................. 7*20

SoncL. ong A . czarna mała najdelik. 6*80 
Sonchong B. czcrna najdelikat. . . 6-60 
C on go  czarna duża najdelkat. . . . 420

O W O C E  PO ŁU D N IO W E
wszelkiego rodzaju, zbioru tegorocznego, 

po najtańszych cenach hurto woyc *.
T ow arzystw om  spożyw czym , me- 

nażoin oficerskim  itd. przy większych 
zamówieniach koleją ze * >zne korzyści bez 
pobrania.

Wiele tysięcy listów pochwalnych za 
doskouały towar od wsoko położonych 
oeol itości jesteśmy gotowi przedłożyć do 
przejrzenia. Cenniki gratis. 2770 1—62

C ypryjsk ie  ciemno żółte słodkie 
W erm nth prawdziwe t<

R. MAITI w Tryeście
handel hurtowny.

D u ż e  s ł o d l z i e

Marony tyrolskie, 
Pigwy tokajskie, 
Jabłka tyrolskie.

Świeży gruboziarnisty

Kawior astrachański;, 
Musztardę kremską,

poleca handel 2435 8—<!

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

otworzył pracownię

1. 7. w e L w ow ie, plac H alicki, 1. 7.
i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwym do wy- 
kon: .ia wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, prze
rabiania broni dawnych na sysPm y najnowsze, uskutecznia zara
zem wszelkie reparacje, oraz przyjmuje zamówienia na naboje 

wszelkich kalibrów jakoteż I kule eksplodujące
p o  c e n a c h  s ł u s z n y c h  i. u m i a r k o w a n y c h .

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego pobytu swego 
u ś. p. Tadeusza Wiszniowieckiego, tak i obecnie staraniem j (a'o 
będzie rzetelną, wzorową pracę i czystością roboty zjednać sobie 
względy Szanownych PP. Miłośników polowania.

F a r a  p i s t o l e t ó w  t a r c z o w y c h . , 
wybornych, jest do nabycia.

Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, kreślę się 
z głębokim szacunkiem i powożeniem Julian Sokolniki.

plac Halicki, 1. 7.
w * *  *  *  *

K w i t y  p c t o c r o - w ©  n .a ,

LOSY
miasta

I M P O R T E R Z Y  
herbaty, rumu jam aika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portw ajnu, lacrimae chris ti, a likantu , fondlljonu, muskatelera, 
m ałm azji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez I w ina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisquit Dubouchń &  Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji dwa mlljony litrów, a której monopol posiadamy na 

Austro-Węgry, jako też 2632 59— 0

Malaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. sta** i doświad
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fr 'Torowego. 
Dostać można we wszystkich większych handiacl kwrennych i deli
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w GaUcii, 

Ajent dla Lwowa i okolicy
p a n  O s k a r  K r e y s e r .

 .....

KR A K O WA
LOSY

m ia sta

K R A K O W A
o r l ó w n a  w y g r a n a

z ł x .  2 5 . 0 0 0  ~ w -  s t .
najmniejsza wygrana ztr. 30.

C i ą g n i e n i e  ju A  2 . S t y c z n i a .  __
Ażeby te tak pożądane i pewne L O S Y  K R A JO W E  ;-,k najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję ja k  

długo zapas starczy
pojedyncze losy w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2
trzr 24 „ „ „ , 3

24 „ , „ „ 5
M T  P° złoceniu pierwszej raty należą wszystkie wygrai- d nabywcy Za gotówkę po kursie dziennym.

Z powodu zbliżającego się ciągnienia uprasza się o j*11 najrychlf jsze zamówienia.
Przy :anówi niacb z prowincji — najdogodni U przekazem pocztowym — proszę 

katnrę przesyłki kwitn poborowego dc łączy: Po a -iąth* pocztowe zbyt drogie.

AUGUST SCHELLENBERG m
DOM B A N I O  WY  i K A N T O R  W Y M I A N Y  we L W O W I E .  H

także 15 ct. za fran-

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. Papier z fabryai oLjrlańskiej. Związkowa Drukarnia we Lwowie,


